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Obwieszczenią. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. ` 


Rada Administracyjna Królestwa na posiedzeniu 
d. 22 Maja (3 Czerwca) mianowała Ks. Juljusza 
Grabowskiego, kanonika honorowego Archikatedry 
Warszawskiej, p. o. Pisarza konsystorza Płockiego, 
dotychczasowego komendarza kościoła parafialne- 
go we wsi Biały Powiecie Płockim, Proboszczem 
tegoż kościoła. 


W dniu 21 Maja (2 Czerwca) r, b. otwartą zo- 
stała Rada miejska w Kalwarji, a w dniu 23 Maja 
(4 Czerwca) takaż Rada w Wieluniu: 6. wes; > 

Zgromadzeni Członkowie: po sprawdzeniu wa- 
żności wyborów, wykonali przysięgę podług roty i 
obrządku i uchwalili termina perjodycznych Rady 
miejskiej posiedzeń. 

Na trzymających pióro wybrani zostali: w Ra- 
dzie miejskiej Kalwaryjskiej p. Lucjan Wojcie- 
chowski, — w Wieluńskiej p. Franciszek Koliński, 


Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu. — 
W obwieszczeniu daty 14 (26) Stycznia 1858 r. 
Nr. 57,792 przez pisma publiczne ogłoszonem, 
Komisja Skarbu ostrzegła publiczność: że rozgry- 
wane w sposobie Loterji akcje i obligacje, na budo- 
wę dróg żelaznych, i innych przedsiębierstw zagra- 
nicznych—podług istniejących przepisów, są w kra- 
ju tutejszym zakazanć, i że przyjmujący „W nich 
udział, do kar prawem oznaczonych pociągnięci 
A gie otrzymawszy od Sekretarza Stanu przy 
Radzie Administracyjnej pod d. 17 (29) Lutego 
r. b. Nr. 8,102 z polecemia JW. p. o. Namiestni- 
ka Królestwa—Cyrkularz Ministra Spraw Wewnę- 
trznych Oesarstwa do Naczelników Gubernij wy- 
dany, obejmujgey rozporządzenie: że przedaż akcij 
i obligacij, puszczanych w obieg przez obce jakie 
Państwo,celem zaspokojenia potrzeb tegoż Państwa, 
chociażby takowe akcje i obligacje, umarzane były 
ża pośrednictwem Loterji z premiami nie zabrania 
się w Cesarstwie, a zakaz stosuje się właściwie— 
oprócz losów do zwyczajnych Loterij, — tylko do 
akcij, obligacij i biletów wydawanych na różne po: 
życzki prywatne przez miasta, osoby i kompauje 
zagraniczne, chociażby nawet pożyczki te były 
przez właściwy Rząd poręczone, skoro wspomniane 
akcje, obligacje i bilety będą sposobem Loterji 
rozgrywane. Komisja Skarbu ze względu, że ten 
sam przepis i w Królestwie winien być zachowany, 
podaje do wiadomości powszechnej, że Powolne na 
początku jej ostrzeżenie, nie stosuje SIĘ do rozgry- 
wanych w sposobie Loterij, akcij i obligacij wy- 
puszczanych, przez jakie obce Państwo, celem za- 
spokojenia potrzeb tego Pańsiwa. — Z polecenia 
Dyrektora Głównego Prezydującego, Rzeczywisty 
Radca Stanu Muszyński, — Dyrektor Kancelarji 
Radca Stanu Parzelski. — za Naczelnika Sekcji 
Więckowski. 


W zastosowaniu się do Ukazu Najwyższego z d. 
6 (18) Marca 1817 r. Komisja Rządowa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, zgodnie z o- 
pinją Władzy Dyecezjalnej i Rządu Gubernialnego 
Warszawskiego pod dniem 7 (19) Maja r. b. Nr 
1553/8780, upraszała Radę Administracyjną 0 Za- 
twierdzenie protokółu licytacji w dniu 21 Paździer- 
nika (2 Listopada) 1860 r. odbytej, na wieczyste 
wydzierżawienie placu pustego w m. Lubieniu przy 
rynku znajdującego się, łokci Q 5,9867 czyli saż. 
O 436? obejmującego, własnością tamecznego 
kościoła będącego, na której to licytacji utrzymał 
się przy dzierżawie dziedzic m. Lubień, Waliszew- 
ski, jako ofiarujący najwyższe wkupne jednorazowe 
rs. 42 k. 67, obok obowiązku wieczystego uiszcza- 
nia czynszu po rs. 6 rocznie. 


Rada protokół licytacyjny, przez Komisję Rzą-' 


dową Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego przedstawiony, na posiedzeniu d. 8 (20) Maja 
r. b. zatwierdziła. 


mn 


Dyrekcja Ubezpieczeń. —Zawiadamią, że Główna 
Kasa Oszczędności Z Kantorem Pomocniczym 
w Gmachu szkolnym, za Kościołem Ś-go Aleksan- 
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym—-y ty- 
godniu upłynionym do d. 26 Maja (7 Ozerw.) r. b, 
włącznie wydała książeczels nowych 142, na które, 
tudzież na dawniejsze w 542 wnioskach złożono rs, 
5,188 kop. 55. Na żądanie zaś 117 Uczestników 
(prócz procentu rs. 46 kop. 70, należnego za rok 
bieżący od całkowitych odbiorów) wypłaciła rs. 
8,949 kop. 5/2! Umorzyłą książeczek 57.—Prze- 
to Uczestników 14,921 posiada kapitał rs. 581,208 
kop. 5—Prezes Wierniewicz.-—Naczelnik Kance- 
tarji Słomiński. 


EE 


Z Petersburga 1 Czerwca, 

Przez Najwyższy dyplom z dnia 16 maja (v, s.), 
Najmiłościwiej mianowany został kawalerem orde- 
ru Św. Stanisława 1-ej klasy, rzeczywisty 
rądca stanu, dyrektor wzorowej ochrony dla dzieci 
barona Stieglitza, hof-medyk, Agafon Busch, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Uwagi o górnictwie Rządowem 
w Królestwie Polskiem. 
(Dokończenie), 


Dotąd starałem się dowieść, że w Gór- 
nietwie nagłemi skokami ‘nic zrobić nie 
można, i dla tego ten rodzaj przemysłu 
musi być osłonięty powagą [Instytucji 
krajowej, musi mieć pewną wytkniętą 
drogę, na której winien postępować po- 
wolnie, ale jednostajnie 1 bez wachania 
się. Przebiegłszy historję naszego Gór- 
nictwa od czasów Staszyca do chwili o- 
becnej, spotkaliśmy cztóry odmienne 
kierunki, z których każdy w najlępszych 
widokach dla kraju był pomyślany; te 
odmienne jednak kierunki nie dziwnego 
że musialy cokolwiek opóźnić postęp 
Górnictwa, —i dla tego z drugiej strony 
Pszemszy przemysł Górniczy rzeczywi- 
ście więcej się rozwinął jak u nas. Gór- 
nictwa Szląskiego prawdziwym założy- 
cielem był Hrabia Reden, i on pierwsze 
zalożył fundamenta, — ale przyznać należy 
Jego następcom, że wytrwale utrzymali 
się na drodze przez niego wytkniętej. — 
Ciężkie chwile przesileń przechodził tak- 
że Szlązk Pruski, wznosiły się i upada- 
ly prywatne zakłady, ale królewska hu- 
ta Glewice i inne, osłonięte opieką rzą- 
du, utrzymały się ciągle na drodze wy- 
tkniętej przez Hrabiego Reden; dla te- 
go w chwilach szezęśliwszych były zno- 
wu ogniskami, z których pierwszą pomoc 
czerpały zakłady prywatne. 

Powracam teraz do środków, które 
w ostatnich czasach nabrały dosyć roz- 
głosu, i które dziś wielu uważa za jedy- 
ną dzwignię przemysłu górniczego. 
Zwracam się zatem do wydzierżawienia 
Górnictwa Rządowego, przypuszczając 
naprzód, że możebnem jest oddanie wszy- 
stkich zakładów i kopalń w jedną pry- 
watną rękę w kraju; —nie bez powodu u- 
żywam tego wysłowienia, bo mierząc ma- 
terjalne zasoby mam wielką wątpliwość, 
czy nawet zbiorowym sposobem w rę- 
kach prywatnych znajdzie się kapitał, 
przy pomocy którego będzie można dzwi- 
gnąć, i stale utrzymać rozwój przemysłu 
górniczego; ale znalazłszy nawet kapi- 
tal, trzeba jeszcze znaleść ludzi, którzy- 
by zaraz z początku zapomnieli 0 zy- 
skach, dla przyszłych widoków kraju; 
ten ostatni warunek zdaje nam się jesz- 
cze trudniejszym do spełnienia, bo kto 
ryzykuje kapitał, nie dziwnego, że wyma- 
ga zaraz procentów, które jeżeli może, 
chętnie zwiększa, nie bardzo oglądając 
się, na to co będzie później, bo w handlu 
najczęściej trzymamy sią zasady, kuj że- 
lazo póki gorące. Ale słusznie można tu 
zrobić uwagę, że nikt nie myśli o wy- 
dzierżawieniu zakładów bez kontroli, 
która czuwać musi nad utrzymaniem po- 
rządku i pewnego systematu; na to je- 
dnak odpowiem, że kopalnią ten tylko 
może rzeczywiście kontrolować, kto z 
niej zbiera korzyści i kto płaci robotni- 
ka, wszelka inna kontrola jest prawie 
nie możebną, chociaż najczęściej prze- 
konywamy się o tej prawdzie dopiero 
wtenczas, kiedy nagle zabraknie rudy, 
lub kiedy dymy zaczną zasłaniać po- 
wierzchnią kopalń węglowych zwiastu- 
jac ogień w pozostawionych filarach. 
Niemyślę zatem, aby była możność zmu- 
szenia dzierżawiących, aby niewydoby- 
wali za wiele wtenczas, kiedy można do- 
brze sprzedać, albo za mało w chwilach 
przesileń handlowych. Niemyślę także, 
aby prywatni przedsiębiorcy ponosili na- 
kłady dla przysposobienia w kraju lu- 
dzi do kierowania na przyszłość pra- 
cami górniczemi, — ale zapewne tu 
znajdę odpowiedź, że ludzi przysposabia- 
ją szkoly specjalne górnicze, które będą 
zawsze pod wyłączną opieką Rządu; — 
nieszczęściem nikt prosto z ławki aka- 
demickiej mimo patentu nie zostanie in- 
żynierem górniczym, a druga część pra- 
ktycznego wykształcenia jest nierównie 
mozolniejszą jak pierwsza. Znał wybor- 
me tę prawdę Staszyc, i dla tego z taką 
starannością czuwał nad częścią prakty- 
cznego wykształcenia młodzieży w Gór- 
nictwie, umiał on w nią wszczepić przy- 
wiązanie do zawodu, poszanowanie kor- 
poracji, a w końcu to przekonanie, że 
cheąc kiedyś kierować robotnikiem, trze- 
ba nauczyć się podzielać z nim trudy, i 
wszystkiego samemu spróbować. 

Te uwagi nastręczają się przy rozbio- 
rze przedmiotu wypuszczenia w dzierża- 


wę Górnictwa Rządowego—w przypusz- 
czeniu, że dzierżawa ta będzie oddaną 
w ręce krajoweów. Wszystkie te jednak 
niedogodności nikną w porównaniu na- 
stępstw, które łatwo dadzą się przewi- 
dzieć, jeżeli dla braku kapitałów w kra- 
ju zajdzie konieczna potrzeba wprowa- 
dzenia cudzoziemskich zasobów. Na przy- 
padek oddania Górnictwa w ręce krajo- 
wców, Górnictwo straci charakter insty- 
tucji krajowej, ale pozostanie zawsze ga- 
łęzią krajowego przemysłu, która nagi- 
nając się do wymagań handlu, straci za- 
chowawczy charakter, i może nawet nie- 
wytrzymać przesileń handlowych i kie- 
dyś zupełnie upaść pod ciężarem niepo- 
wodzeń,-—ale kapital zyskany w chwilach 
pomyślnych pozostanie przynajmniej w 
kraju i podsyci inny jaki rodzaj prze- 
mysłu, albo podniesie wartość majątków 
ziemskich. Katwo jest przewidzieć przy- 
szłość zakładów górniczych, na przypa- 
dek wprowadzenia do kraju zagrani- 
eznych zasobów; kto ryzykuje kapitał, 
nie dziwnego, że musi czuwać nad jego 
obrotem, —a w takim razie koniecznem 
będzie następstwem, że główny kieru- 
nek administracyjny i techniczny wej- 
dzie w ręce cudzoziemców. Kto chce 
widzieć przyszłość zakładów rządowych 
na przypadek wprowadzenia zagranicz- 
nych kapitałów, niech zwiedzi u nas 
niektóre zakłady prywatne na pograni- 
czu Szlązka, które tak dziwną stanowią 
sprzeczność z zakładami rządowemi; bo 
kiedy w tych ostatnich starano się za- 
prowadzić czystość języka, usuwając ob- 
ce wyrazy, w niektórych zakładach pry- 
watnych wśród własnego kraju, tylko 
z robotnikiem po polsku można się zro- 
zumieć;—za językiem idą zasady i zwy- 
czaje, — wątpię czy kraj zyszcze na tej 
zmianie. 

Kto zna miejscowość naszych zakła- 
dów ten łatwo zrozumie, że włożywszy 
znaczny kapitał można zwiększyć nad- 
zwyczaj dochody, —włożony kapitał po- 
troć, 1 w krótkim czasie “wycofać, — 
Czy w miarę większej produkcji towa- 
rzystwo zagraniczne powiększy skalę 
robót przygotowawezych, dla robót na 
przyszlość kosztowniejszych i mniej zy- 
skownych, wątpię, i mniemam, że więcej 
Jest prawdopodobnem, że potrojony ka- 
pitał prędko zostanie wycofanym, I wy- 
prowadzonym zagranicę bez względu co 
będzie z kopalniami za lat dziesiątek. 
To wycofanie kapitałów i osiągniętych 
korzyści bez względu na przyszłe robo- 
ty przygotowawcze, da się uskutecznić 
albo bezpośrednio,albo za pośrednictwem 
akcij, których dywidenda przy pomocy 
pierwszych zysków da się zaraz łatwo 
podnieść, a w takim razie właściciel za- 
kładów znalazłby się w położeniu wla- 
ściciela dóbr, któremu dzierżawca wy- 
soko zapłacił, ale po pewnym przeciągu 
lat wyciąwszy lasy i zubożywszy grun- 
ta, oddał piasek i pustki. 

Wypada nam jeszcze rozpatrzyć na- 
stępstwa cząstkowego wydzierżawienia 
Górnictwa. W gospodarstwie rolnem u- 
ważamy za pewnik, że im grunt na 
mniejsze pokrajany części, tem większe 
przynosikorzyści, —ale do przemysłu gór- 
niczego stosuje się zupelnie odwrotna 
zasada, która spoczywa w samej naturze 
robót;-=i tak wiemy, że zmieszawszy kil- 
ka różnorodnych rud, otrzymamy z ka- 
żdej z nich większy procent, jak prze- 
tapiając każdą z osobna, — wiemy także, że 
pewien gatunek węgla z tego samego 
pokładu, odpowiednim jest dla hut cyn- 
kowych, ale wielkie piece zupełnie uży- 
wać go nie mogą, chociaż jeden i drugi 
jednocześnie się wydobywa; bieg zatem 
jednych zakładów zależny jest od biegu 
drugich. Były czasy, że Rząd dla tego 
tylko prowadził huty cynkowe pod Ben- 
dzinem, żeby zużyć węgiel miękki, któ- 
ry koniecznie trzeba było wydobywać 
przy węglu koksowym przeznaczonym 
dla wielkich pieców. Rozrywając zatem 
całość zakładów i kopalń, pozbawimy 
je koniecznej łączności, która w naszych 
zakładach jest nieodzowną; bez niej bo- 
wiem nietylko ogólna korzyść musi się 
zmniejszyć, ale nadto jest do przewidze- 
nia, że niektóre zakłady po oddzieleniu 
mogą zupelnie upaść, a pozostaną tylko 
położonew szezęśliwszych warunkach. — 
Jeżeli zwrócimy teraz uwagę na roboty 
przygotowawcze w kopalniach, które są 
podstawą istnienia zakładów, trudno rze- 
czywiście przewidzieć, jaki przyjąć po- 
rządek, żeby skala tych robót odpowia- 
dała różnorodnym widokom szczegóło- 
wych właścicieli zakładów, i zdaje mi 


DZIENNIK POWSZECHNY 


w (zerwca 1862 r. 


p PRENUMERATA: 
w Biurze Redakcji 
Nr. 415. 


Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarstwie 


i Królestwie. 


Prenumerata mu Prowincyl: 
Rocznie Rs. 9 k. 20.—Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie 2 k. 30. 
Za przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs. 4. 


się, że ten przedmiot z równą korzyścią 
dla wszystkich i z korzyścią dla samych 
kopalń nigdy nie da się rozwiązać. 

Te są uwagi, które przy cząstkowem 
wydzierżawieniu zakładów: nastręczają 
się ze stanowiska czysto pieniężnego; bo 
jeżeli spojrzymy na górnietwo, jako na 
instytucję krajową, to zbytecznem bylo- 
by dowodzić, że rozebranie górnictwa na 
cząstki jest równocześnie rozebraniem 
budynku, którego fundamenta założył 
Staszyc. Budynek ten różne przetrwał 
koleje, pozostały na nim ślady ciężkich 
wichrów, mury jednak dotychczas ist- 
nieją nietknięte. Ale może jestem w błę- 
dzie może zbytecznie przywiązuję się do 
dawnych form i może dla tego nie prze- 
widuję, że na gruzach gmachy Staszyca 
wzniesie się gmach inny, który więcej 
będzie odpowiadał dzisiejszym wymaga. 
niom i kształtem budowy, 1 wewnętrz- 
nym rozkładem; —ale ponieważ wypadki 
dopiero wskażą, czy górnictwo zyszeze 
na zmianach powyżej rozbieranych, ruj- 
nująe, to co już istnieje, nie przeczę, że 
mam wielką obawę, aby na instytucji 
górniczej nie ziściło się przysłowie le 
mieux est lennemi du bien”. 

Jakkolwiek nie tylko górnietwo rzą- 
dowe w naszym kraju jest w tem polo- 
żeniu, że nie przynosi pieniężnych ko- 
rzyści, bo mógłbym tu przytoczyć wiele 
podobnych zakładów zagranicznych rzą- 
dowych nie przytaczając tak słynnej kró- 
lewskiej huty (Kónigs Hiitte) w Szlązku 
z uwagi jednak, że głównym zarzutem 
jaki zwykle czynią górnietwu rządowe- 
mu, jest brak dochodów, winienem je- 
szcze dla objaśnienia rzeczy przytoczyć 
liczebne wypadki z lat ostatnich, i w tym 
celu biorę za podstawę działania w Okrę- 
gu Zachododnim. 

Bilans Okręgu Zachodniego w r. 1860, 
za który rachunki w zupełności zostały 
zamknięte, daje się sprowadzić do nastę- 
pujących cyfer: 

Wydatki na produkcję z utrzymaniem 
administracji i reperację budowl wyno- 
siły 22; . „ rs. 264,055 k, 48Y, 

Oprócz tego wy- 
dano na ratunek po- 
żaru, roboty odkry- 
wane 1 poszukiwania 

Na*dozór zakładów 
nieczynnych rs. 2,774 k. 47 My 
Wydano zatem razem rs. 290,453 k. 10 1, 

Wartość uprodukowanych materja- 
łów podług cen sprzedażnych wyno- 
siła. . ra. 346,306 k. 4117, 
Sprzedano za gotowi- 
znę produktów wmiej- 
scu zakładów za su- 

MĘ e. 4011151403 74.18 92,160 kop. 16 
Odstawiono do składu 

głównego w Warsza- 

wie Za. ... . ».. rs. 128,654 k, 703, 
Czyli,można rachować, 

że sprzedano produk- 

tów za „. 1 « /..„ u rs. 221,814 k. 863, 
Wypada zatem, że dla 

małej sprzedaży doło- 

żono dla utrzymania 

zakładów Okręgu Za- 

chodniego . . . . . « rs. 68,638 k. 23%, 
A dodając do tego pro- 

cent 5%, od wyłożone- 

go wr. 1860 kapitału, 

który wynosi .. .. . rs, 14,522 k,60Y, 
Otrzymano, że w roku 
F660 potrzeba było 
dodać . .. ABR 17; 
Dodatek ten uważać 
jednak wypada tylko' 
jako zaliczenie, bo 
wartość wyrobionych 
produktów w r. 1860 
a niesprzedanych, wy- 
nosiła. ..,....... rs. 114491 k. 543, 

Przytem wydatki poniesione na ratu- 
nek ognia na poszukiwania i na przyspo- 
sobienie filarów węgla dla robót odkry- 
wanych, niewłaściwie zaliczyłem do ka- 
pitału obrotowego, bo wydatki te winny 
by być zaliczone do kapitału nakłado- 
wego z rozkładem na lat 10,—tak zmie- 
niając rachunek, przyjdziemy do nastę- 
pującego wypadku: 

apitał obrotowy wraz z amortyza- 
cją kapitalu nakładowego i procentem 
od całkowitego kapitału nakładowego, 
wyłożonego w roku 1860 wynosił 
rs. 267,598 kop. 17 
Uprodukowane wy- 
roby podług cen 
sprzedażnych miały 
wartość 
Gdyby zatem wszy- 
stko zostało sprze- 
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rs. 23,623 k. 141 
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dok. 


rs, 83,160 k. 89 


rs. 346,306 k. 95%, 


dane, w takim razie 

wartość wyrobów 

przenosiłaby koszta 

produkcyjne o rs. 78,707 kop. 4534 
czyli; że kapitał obrotowy byłby dał pro- 
centu przeszło 29%, gdyby cała produ- 
keja roczna była sprzedaną. 

Z powodu niezamknięcia rachunków 
za r. 1861, nie mogę jeszcze ścisłych cy- 
fer przytoczyć, winienem jednak uprze- 
dzić, że wypadki za r. 1861 będą korzy- 
stniejsze jak za rok 1860. 

Przedstawione zatem obliczenia zdają 
się wymownie wskazywać, gdzie szukać 
trzeba powodów niepomyślnego rezulta- 
tu; nie obwiniajmy zatem zbyt koszto- 
wnej Administracji w Okręgu, nie szu- 
kajmy złego w* braku ulepszeń techni- 
eznych, bo jakkolwiek i na tej drodze 
wiele jest do zrobienia, nie ulega jednak 
wątpliwości, że główne złe leży w nieod- 
powiednio urządzonej sprzedaży, — w 
handlu czas płaci, czas traci czasem 
jeden dzień spóźniony na wielkie może 
narazić nas szkody. Przy samem prowa- 
dzeniu zakładów, formy rządowe nie 
tamują ulepszeń technicznych,przeciwnie 
są one czasem nawet konieczne; —ale te 
same formy przy sprzedaży nieprzebitą 
stanowią tamę; dla tego górnietwo Rzą- 
dowe zwykle wtenczas dopiero sprzeda- 
je, kiedy już inni nie nie mają do sprze- 
dania, —dla tego także w zakładach rzą- 
dowych najczęściej takie zamawiają się 
obstalunki, które inne zakłady ja- 
ko niekorzystne odrzuciły, i dla tego 
w naszych magazynach gromadzą się za- 
pasy produktów, które potem zwykle 
po zniżonych sprzedając cenach, i innym 
psujemy targi, i sami za mało lub nie 
nie zyskujemy. Najwybitniejszy przy- 
kład przedstawia tu sprzedaż cynku; — 
cynk bezwątpienia powinien stanowić 
główne źródło dochodów w Okręgu Za- 
chodnim;—koszta produkcyjne cynku w 
roku jeszcze 1859 wynosiły rs. 1 k. 87 
za pud,— dziś obniżoną koszta produkcyj- 
ne cynku do rs. 1 kop. 32; po takich ce- 
nach bezwątpienia żadna huta prywatna 
nie jest w stanie produkować cynku, i 
rzeczywiście nie produkuje, a jednak głó- 
wne huty prywatne sprzedały swój cynk, 
kiedy zakłady Rządowe przyszły dziś do 
zapasu 87,667 pudów cynkn, który leży 
martwymi kapitałem i stanowi całą pro- 
dukcję z półtora roku. 

Przy tak urządzonej przedaży nie dzi- 
wnego, że zakłady Rządowe nie przyno- 
szą korzyści; 'ale nie obwiniajmy o to in- 
stytucji górniczej; —głównem zadaniem 


górnictwa rządowego jest produkować , 


jak najwięcej i jaknajtaniej, a sprzedaż 
produktów przechodzi właściwy zakres 
działań gorniczych. W ułatwieniu zatem 
sprzedaży mniemam że szukać należy 
głównych ulepszeń w Górniectwie, a wra- 
cając się do przeszłych czasów, pewny 
Jestem, że ktokolwiek bezstronnie spoj- 
rzy na rozwój Górnictwa w naszym kra- 
Ju ten zapewnie przyzna, że gdyby od 
czasów Staszyca Górnictwo było w rę- 
kach prywatnych, nie mielibyśmy zape- 
wne ani huty bankowej, ani długiego 
ciągu zakładów nad brzegami Kamien- 
ny; — dziś te zakłady prawie wszystkie 
mogą być czynne. Nie ukrywając zatem 
błędów, które wcisnęły się przy rozwija- 
niu fabryk rządowych, oddajmy spra- 
wiedliwość ludziom, którzy pod opieką 
Rządu rozwijali, lub osłaniali od upad- 
ku w czasach przesileń handlowych 
przemysł górniczy, a spełniając dzisiej- 
sze zamiary Rządu, starajmy się przede- 
wszystkiem sprzedaż naszych wyrobów 
oddać w ręce prywatne. 
Jan Hempel. 
NA 
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Ogólne Sprawozdanie. 


Myśl zebrania kongresu mocarstw europej- 
skich, dla załatwienia licznych kwestij, obec- 
nie będących w zawieszeniu, kilkakrotnie ob- 
Jawiała się w ciągu paru ostatnich lat, i na-. 
wet miała za sobą poparcie gabinetów. Lecz 
nie mogła być urzeczywistniona, z powodu 
zbyt licznych trudności, wynikających tak 
z wzajemnych stosunków mocarstw, jako i ze 
stanu kwestij mających być załatwionemi. 
Myśl ta zaczyna znów się objawiać, lecz.mo- 
żna ją uważać tylko za dowód, jak zebranie 
kongresu jest potrzebne; jednakże oświadcze- 
nie p. Rechberga o układach prowadzących 
się pomiędzy Austrją a Francją, w kwestji 
włoskiej, nadała pewne prawdopodobieństwo 
pogłoskom o rychlejszem zgromadzeniu się 
kongresu. Z jednej strony utrzymują, że zgro- 
madzenie kongresu w obecnej chwili nie jest 
niemożebnem, jak sądzą niektórzy dyplomaci, 
i na poparcie tego twierdzenia wskazują, że 


wszystkie mocarstwa mają konieczny interes 
wyjścia ze stanu tymczasowośći, w jakim 
znajduje się Europa. Zdaje się, że interes ten 
'. jest tak silny, iż, z czasem przezwycięży 
wszelkie przeszkody, bo trudno zawsze pozo- 
stawać mocarstwom w zawieszeniu, ale czy już 
kwestje wszystkie dojrzały tak, aby mogły 
stanowić przedmiot obrad kongresu? Dla tego 

z drugiej strony utrzymują, * że trudności, ją- 

kie dotąd- tamowały zebranie kongresu, po- 

mimo najlepszych chęci mocarstw nie zosta- 
ły usunięte, i tak samo stają teraz na przesz- 
kodzie, jak stały przed dwoma i trzema laty. 

Kongres wymaga naprzód zgodzenia się co du 
| podstaw układów, czego dotąd nigdzie nie wi- 

dać. Wprawdzie układy toczą się pomiędzy 
r Francją, Austrją, Włochami, dworem Rzyms- 
kim, ale dotąd nie doprowadziły: do żadnego 
praktycznego rezultatu i pomimo okązywa- 
nych z niektórych stron pojednawczych uspo- 
sobień, jeszcze nie potrafiono ułożyć projektu, 
któryby mógł zadowolnić wszystkich. Nad 
czem mógłby zatem obradować kongres? 

Ci, którzy utrzymują, iż wkrótce, może się 
zebrać kongres, zapewniają, że układy pomię- 
dzy Francją a Włochami, zaszły bardzo da- 
leko, mianowicie że Austrja już nie sprzeciwia 
się temu, aby Włochy były reprezentowane 
| na kongresie i nie opiera się statiówczo ztze* 
i czeniu się Wenecji; lecz zgadza się, eo nawet 
popiera Anglja, utyorzyć 4 Wenecji oddziel- 
ne niezależne: państwo. Z drugiej strony 
mniemają, że jeżeli układy toczą się na pod- 
stawie podobnych projektów, jeżeli w taki 
sposób kongres miałby uregulować kwestję 
Włoską, to załatwienie podobne nie przed- 
stawiałoby najmniejszej trwałości, albowiem 
nie podlega wątpliwości, że jak tylko Wene- 
cja otrzymałąby niezależność, natychmiast 
przyłączyłaby się do królestwa włoskiego. 
Cóżby. natenczas zrobiła Austrja? Coby po- 
częła cała dyplomacja? 

: Že takie jest usposobienie Wonecjańskiego 
ludu, na dowód mogą służyć manifestacje, ja- 
kie miały miejsce we wszystkich prawie tam- 
tejszych miastach i miasteczkach, z powodu 
uroczystości statutu obchodzonej w państwie 
W łoskiem. 

Dotąd niewiadomo, jakie instrukcje po- 
wiózł z sobą do Rzymu margrabia Lavalette. 
W. Turynie z niecierpliwością oczekują. na 
objaśnienia w tym względzie. Łsprić public 
utrzymuje, że ograniczają się one jedynie, na 
żądaniu wprowadzenia reform w państwie pa- 
piezkiem i oddalenia się: z Rzymu Francisz- 
ka I-go. Jak wiadomo, w tym ostatnim 
przedmiocie pisał własnoręczny list Wiktor 
Emanuel do Cesarza Napoleona, 'który nie 
wiedząc już jak to uzyskać, polecił posłowi 
franctzkiemu w Wiedniu p. Grammontowi, 
zwrócić się bezpośrednio do Cesarza Austrjac- 
kiego, leez jak powiada-wiedeńska Presse, òd- 
powiedź tegó , ostatniego, jeszcze: nie jest 
wiadomo. Opinione nationale dziennik bardzo 
przychylny zjednoczeniu włoskiemu, nie chce 
wierzyć, aby p. dć Lavalette zgodził się objąć 
napowrót swe obowiązki, jeżeli propozycje 
rządu francuzkiego mają się ograniczać ua ta- 
kich żądaniach, wcale nie przyspieszających 
załatwienia kwesćji, która według tego dzien- 
| . nika musi być załatwiona w duchu pomyśl- 
| nym dla Włochów. 
| "Pewne wzburzenie umysłów sprawione zá- 
„machem w Sarnico ciągle słabnie, a wotum 
zaufania udzielone przez izbę gabinetowi zu- 
pełnie rozeięło to zawikłanie, tak, że najza* 
paleńsi członkowie stronnictwa naprzód wy- 
suniętego powinniby zrozumieć, iż działaliby 
wbrew. woli Włoch, gdyby zamierzali wyrwać 
z rąk gabinetu kierunek spraw dotyczących 
uzbrojenia i wypraw żagranicznych. Depesza 
3 Ajencji kontynentalnej, na podstawie autentycz- 
p nych dokumentów zapewnia, że o zamachu 
na. Tyrol, sam rząd turyński uwiadomił na- 
przód gabinet wiedeński, który umiał- znów 
zrozumieć taką sąsiedzką uprzejmość. 

i Ostatnia urzędowa Gazeta Wiedenska zamie- 
szcza ustawę względem kredytu 50 milionów 
zł. reń. na pokrycie niedoboru finansowego 
w r. b, zgodnie. z uchwałą rady państwa, có 
do krajów w niej reprezentowanych, 'c0.zaś 
do krajów węgierskich na mocy $ 13 ustawy 
i zasadniczej lutowej. Kredyt ten miał być po- 

wzięty bądź z banku bądź za pomocą innej 
operacji finansowej. Jeżeli minister skarbu 
potrafi uzyskać tę sumę, odstąpi, jak mówią, 
od projektu pedniesienia podatków w r.b., a 
starać się będzię pokryć resztę deficytu przez 
oszczędność w budżerie ministerstwa wojny, 
na co mą się zgadzać jen. Degenfeld. Zmniej- 
szenie wojska ciągle postępuje; komisja bud“ 
żetu wojny, uważa tę drogę za jedyną do ure* 
gulowania finansów, i wprost wskazuje jak 
dalekoby rząd mógłby się na niej posunąć, gdy- 
by sprawa włoska została załatwiona w dro- 
dze układów. Komisja także mniema, że bu- 
dżet normalny wydziału wojny nie powinien 
przenosić 80 mil. zł. reń. 

Wiedeńska gutógrafowaną korespondencja do- 
nosi, że posiedzenia rady państwa, zostaną 
zamknięte l-go Sierpnia, a we Wrześniu zo- 
staną zwołane sejmy krajowe, , pomiędzy nie- 
mi żaś i węgierski. Presse wiedeńska nie daje 
tej wiadomości bezwzględnej wiary, utrzymu- 
jąc przytem, że w gabinecie dotąd nie został 
stanowczo oznaczony termin zwołania sejmów 
i czekają tam na zbliżenie się ku końcowi roz- 
praw o. fiqansowych projektach w izbie niż- 
szej. Natenczas. dopiero będzie. roztrząsane 
pytanie, czy: nie należy: zaraz wnieść budżetu 
na r. 1863, i w takim razie izby byłyby odro- 
czone na dwa miesiące, w przeciągu których 
komitet finansowy wypracowałby w tym 
względzie sprawozdanie. 

Dzienniki pruskie zajmują się przyjęciem, 
jakiego doznała od Króla deputacja izby, która 
doręczała mu adres. Na zapytanie p. Grabowa 
prezesa izby, czy może odezytać adres, Król 
skłonił głowę; w czasie czytania, kilkakrotnie 
okazywał oznaki powątpiewania, a następnie 
prędko odczytał swą odpowiedź i jeszcze prę- 
dzej oddalił się z sali. Prezydent Grabow nie 
wiedział w czyje ręce złożyć adres; marszałek 
dwóru zgodził się go przyjąć na skutek poro- 
zumienia z obecnym na posłuchaniu p. von 
der Heydtem, który znów doręczył p. Grabo- 

’ -wowi odpowiedź królewską na piśmie, 

i Anglija. 
Londyn, T. Czerwca. Podług pogłoski, znaj- 
: dującej tu wiarę, p. Disraeli ma być usunięty 
ze stanowiska przywódcy stronnictwa konser- 
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watywnego i zastąpiony przez p: „Walpole. teraz w Rzymie, ale cały świat katolicki. | jest powodem tak stale istniejącej nędzy. Wię- 


Pogłoska ta atoli nie jest jeszcze tak blizką 
urzeczy wistnienia; powstala ona w klubie rc- 
formy i podniesioną została przez wielu tory- 
sów, mocno niezadowolonych ż ostatniegó bez. 
taktownego wystąpienia Disraclego przeciw 
rządowi. Lecz ponieważ ten mąż stanu od 
lat przeszło dziesięciu postępuje bez taktu, 
której to okoliczności stronnietwo jego przy- 
pisuje coraz bardziej niknącą swą w kraju po” 
wagę, i ponieważ rok rocznie bywa mowa o 
zastąpieniu go przez kogo innego, bardzo być 
może, i4.pogłoska powyższa jest również bez- 
zasadna, jaki zeszloroczna. Prawdopodobnem- 
jest nawet, iż chodzi tu tylko o wynurzenie 
życzenia, które wątpić należy,  ażoby zostało 
urzeczy wistnionem. +, Walpole, na którego 
wskazują jako na uastępcę p. Disraelego, nie 
odpowiadałby wcale ważności. stanowiska. 
Jest to wprawdzię mąż światły, roztropny i 
powszechnie szattówany, lecz brak niu talén- 
tu do zręcznych zaczepek parlamentarńych i 
do ostrych odpowiedzi, którym Disraeli obo- 
wiązany. jest swęm stanowiskiem. Pomimo 
zarzutów, jakie oddawna robią bisraelemu, 
zachował on swe stanowisko przywódey, al- 
bowiem dowiódł swemu stronnietwu, że nii, po; 
siada dno wswych szeregach męża równego mi 
zdolnościami. : Starzy torysowie nie lubią*go, 
lecz nie mogą obejść się;bezniego.  Pogłoska 
o powołaniu na to stanowisko p, Walpole ztąd 
głównie urosła, że temu ostatniemu: powie- 
rzone było postawienie znanej poprawki do 
wniosku Stansfelda. | W każdym razie widocz- 
ne jest niezadowolenie torysów z p. Disrach, 
lecz ztąd' nie można jeszcze wnosić, iż usunię+ 
ty został od.przywództwa.. Herald i Press uwa 
żają go jeszęze jako przywódcę i usiłują wyjść 
ź trudnego położenia, w którem znajdują się, 
za pomocą przycinków , wymierzonych prze- 
ciw porażce, jaką doznało strónnietwó poko” 
ju. Nadmienić tu jeszcze wypada, że gabinet 
otrzymał przy głosowtniu, wyrównywającem 
wotum zaufania, większość, jaką mie poszezy” 
ci się w podobnej kwestji żaden z poprzednich. 
gabinetów z ubiegłych łat dwudziestu. -~ -. 
Court Journał donosi, że Królowa uda się 
18-go b. m. z Windsóra do Osborne, gdzie zá- 
bawi do początku Sierpnia, poczein  przenie- 
sie swą rezydencję do Balnoral. +Zapewnia- 
ją, że Jej Kr. Mość zamierza odwiedzić w.je: 
sieni swą córkę, małżonkę, księcia. następcy. 
tronu pruskiego. ` HET EANN 
Pomiędzy rządami angielskim i dińskim 
zawarta została konwencja dotycząca wzdje- 
mniego wydawania przestępców. Objęci są tą 
kategorją wyraźni mordercy, oraz ludzie po- 
dejrzani o mord lub 0 usiłowanie mordu, ; tu- 
dzież fałszerze i podstępni bartkruci., Konwen- 
cja ta rozciąga się 'i do przestępców powyżej 
wyszezególniońych, którzyby ź jednej kolonji 
respective państwa, zbiegli do inńej. 
Wiee-król Egiptu  przedsiębrał wezoraj z 
Woolwich małą przejażdźkę, następnie prze- 
nocował na swym jachcie i przybył, dziś; do 
stolicy. Times nie szczędzi mu pochwał i wy- 
szczególnia zasługi położońć przez niego dla 
Anmglji, 'przyczem wspomina lò’ drodze żela- 
znej aleksandryjsko - suezskiej, 07 gościnności 
wice-króla, jego zachowaniu się podczas Woj- 
ny indyjskiej it. d. i kończy propozycją od- 
dania mu na mieszkanie, podczas jego w An- 
glji pobytu, pałacu Buckinghainskiego. 
Gazety wieczorne donoszą *6 zgonie wice- 


flocie od r. 1806, a w 1814 odznaczył się w: 
Quiberon Bay, gdzie stracil prawą rękę. »Oj- 
ciec jego, admirał sir ©. Tyler, dowodzi} wbi- 
twie trafalgarskiej okrętem „"Tonnant.” 
Austrją. * i 
Wiedeń; 10. Czerwca. Jak' donośżą ztąd gd- 
zecie Ungarische Nachrichten, odbyty się'nieda- 
wno w Bukareście konferencje reprezentąntów 
państw obeych, pod prezydencją konsula je: 


rych roztrząsany był wniosek rządów, księztw. 
dunajskich i Serbji, ażeby zaniechańe zostało 


cy traktatów, prawo juryzdykcji nad.ich na= 


jeneralni rosyjski, francuzki i sardyński 0- 


świadczyli się, jak zapewniają, za zupełnem, 


zaniechaniem pomienionego' prawa, pódezas 
gdy konsul jeneralny Pruski postawił w tym 
względzie niektóre warunki. Austuja nie zda- 
je się być przeciwną pewnym co do.tego pra- 
wa zmianom, lecz Anglja wzbrania się sta 
nowczo -poczynić jes e Se A w tym 
przedmiocie ustępstwa. Urzędowe oświad- 
czenia nie zostały jeszćże podané: “ 

Cesarz przyjmował f-g0 b. m. mitństtów, 
kanelerza nadwornego węgierskiego hr. Por- 
gacza i przybyłego z Pesztu dnia poptzednie- 
go namiestnika węgierskiego, FMP. hr. Palt. 
fy. Jego C. Mość przepędził dzień następny 
w Laxenburgu, gdzie dany był wystawny 
obiad, na którym zńiajdowali się: książę na- 
stępca tronu saskiego, wielki książę Flesko- 
Darmsztadzki, książę Brunświcki, książę Gu“ 
staw Waza i wszyscy arcyksiążęta. gz] 

W, węgierskiej kancelarji nadwornej panu+ 
je od niejakiego czasu nadzwyczajna czynność; 
oprócz zwykłych posiedzeń czwartkowych, w 
których biorą udział wszyscy refórenci, Dy- 
wają częste posiedzenia nadzwyczajne, prawie 
zawsze po pięć godzin trwające, na. których 
znajdują się zwykle wszyscy. radcy dworu, 
pod osobistą kanclerza, prezydencją. Widoki 
pojednania z Węgrami wzięły żnowu górę; z 
artykułów atoli roźmaitych gazet poszteh- 
skich okazuje się, że węgrzy ża pietwszy do 
układów warunek stawiają usunięcie się tp. 
Schmerliuga 'z gabinetu.  Zasługuje ną uwa- 
gęi to, że hr. Jerzy Apponyi i p. Jerzy Maj- 
lath stoją dotychczas na uboczu, a są to jedy- 
ni możliwi pośrednicy; szczególniej ostatni z 
tych dwóch mężów posiada powszechny sza- 
cunek z powodu szlachetnego charaktemi i 
nadzwyczaj praktycznego rożumu. / Qo: doihr. 
Antoniego. Szecsena, tego, pośrednictwo nie 
doprowadziłoby do pożądanego celu. 

? Francja. 

Paryż, 8 Czerwca., A wiarogodnych źródeł 
zaprzeczają wiadomości, jakóby rząd fran- 
cuzżki zakreślił dworowi rzymskiemu ostate- 
czny termin do wprowadzenia reform i poje- 
dnania się.z państwem włoskiem. Przeciwnie 
zapewniają, że Cesarz bardziej jeszcze jest:obe- 
enie wachający się niż kiedykolwiek, i mnie- 
ma, że przeciwko niemu występuje nie tylko 
część duchowieństwa francuzkiego, bawiąca 


i 


W obozie który tak silnie popierał jenerała | ksza część instytucij dobroczynnych są zało- 
Goyona, mają nadzieję, iż margrabia Lava- | żone przez prywatnych, co tłomaczy trudność 
lette spotka ze strony jenerala Montebello | dla rządu sskontrolowania s i zreformowania 
tiki Sam opór, jaki przeszkadzała w dzia: |tychinstytucij; tym sposobem dobroczynność 
laniu'że stróny jenerala Goyoma. W każdym | prywatna, dotąd zastępująca dobroczynność 
razie sądzą powszechnie, że załatwienie spra- | rządową, stała się konieczną i nieuniknioną. 


wy rzymskiej Ńie jest tak bardzo odległe i że 
nie tyle będzie one przyśpieszone z innicjaty- 
wy” rządu” francużkiego, jak właśnie przez 
działadnia. dworu rzymskiego, dla tego nie 
wielką przywiązują wiarę do wiadomości o po- 
jednawczych usposobieniach nibyto okazy- 
wanych przez kardynała A ntonellego: - 


Wiktor-Emanuel, żegnając się z księciem 


Tak naprzykład wczoraj, do 300 posagów 
udzielonych przez króla, gmina dodała jesz- 
cze fundusz na 80 posagów. , 

Dnia 31 Maja książę Napoleon ukazał się 
w Neapolu; robiono różne komentarze z po- 
wody,przybycia powtórnego księcia. ,Utrzy- 
mywino jednak; że książę tyłko wstąpił do 
Neapolu w celu. odebrania listów, jakie przy- 


Napoleonem w Neapolu, doręczył mi list d6 | wieziono dla niego z Francji. 

Uesąrza, w którym dziękując temu ostatnie» Rozruchy “w. Bazylikacie znacznie się 
mu, za przysłanie swego krewnego i floty; to | zmniejszyły; wojska i gwardje narodowę ru- 
jest za okazanie, tą podwójną manifestacją | chome poświęciły się na prowadzenie wojny 
swego współczucia dla Włoch, żąda aby dla | uciążliwej, nieustającej, męczącej, bez; świet- 
nich, kiedy tak stałemi okazały się w niedo- |nych zwycięztw, która jedynie może zape- 
puszczeniu żadnego zamachu na sąsiednie mo- | wnić spokojność tym prowincjom nieszczęśli- 
| carstwa, uczynił to eo można w obecnej chwili, | wym, ciągle oddawna wystawionym na roz- 
tojest postarał, się:o oddalenie się; z Rzymu | maite klęski. O Crocco, który miał umrzeć 
króla Franciszka LI, coby niszeząc nadzieje | nig, już, nie słychać; Ninno-Nanco- i Sedzza- 


admirała sir George Tyler, = który służył we 


neralnego austrjackiego barona Edera, na któ: 


służące pomienionym reprezentantótń, na nio: 


rodowcami. Przy tej sposobności konsulowie! 


| część reszty uczęszcza: do szkólek tylko prze 


części pewnego stronnictwa, położyło tamę 
zaburzeniom w prowincjach pokiddiówcych 
List ten książę Napoleon oddał Oćsarzo wi za- 
az po przybyciu do Paryża. Następnie Wi- 
ktor-Nmanuel | mial przesłać nowe własnorę= 
czne listy, tak. w tym samym przedmiocie, ji- 
ko i objaśniające zamach w Narnico i wypad 
w Bergamo i Brescii. W jaki sposób Cesdrz 
potrafi przezwyciężyć opór króla Franciszka 
Ll-g0 popiorany przez dwór rzymski; najła- 
twiej jak. powiadają stronnicy zjednoczenia 
włoskiego, byłoby zostawić rzeczy naturalne- 
mu biegu; lęcz sądzą oni, że rząd francuzki 
nie chce widzieć, iż będzie zmuszony do tej 
ostatócznóści i ciągle ludzi się nadziejami po- 
jednania, Tymczasem wypadki szybko po so- 
bie następują i to 60 dziś zdaje Się ńiemoże- 
bhem; jutro może sięcstać nieuniknionóm. 
Uznanie królestwa włoskiego. przez Prusy 
nie ma nastąpić tak prędko jak się spodzie- 
wano. Jednakże zdaje się, że obecny gabinet 


będzie sią on starał okazać skłonność do stu- 
chania zdania opinji powszechnej i większości 
parlamentu, im mniej. je reprezentuje. Pan 
von Heydt, dał już. dowody swej. zręczności, 
a mianowanie p. Bismarck von Schónhausen 
na posła pruskiego w Paryżu, jest jawną, nie 
ulegając wątpliwości oznaką przychylniej- 
szego usposobienia gabinetu berlińskiego dia 
Włoch. habsków s i I 
Zdaje się, iż słusznie powątpiewano o; Wwia- 
rogodności pogłosek co: do. projektowanych 


„uregulowania sprawy włoskiej, to przynaj- 
„mniej dotąd żadna poważniejsza oznaka nie 
potwierdziła tych wieści. Za to więcej wiaio= 
godności, miały przypuszczenia 0 porozumie= 
nia się Francji z Austcją, w celu wyjednania 
zawieszenia broni pomiędzy Portą a Czarno- 
gorzem; propopozycje w tym względzie sta- 
wiane przez Francję zóstały przyjęte w Wie- 
dniu pod pewnemi warunkami i można się 
spodziewać pomyślnego skutku.) 060" 
Na'wpół groźny artykuł Patrie |w kwestji 
miejsce świętych, poczytywany jest w świecie 
dyplomatycznym, za cokolwiek przesadzony. 
Według krążących wieści, gabinet Tuile- 
ryjski nie stracił jeszcze nadziei co do poro- 
zamienia się z gabinetem madryckim w kwe- 
stji meksykańskiej i co do wspólnego działa- 
nia dla uzyskania celu wyprawy. Tak, zape- 
wniają, że z Madrytu wysłany został rozkaz 
w Hawannie dywizję hiszpańską pod dowódz- 
twem jenerala Gasseta i mieć w pogotowiu 
odpowiednią tym wojskom ilość "statków 
przewozowych; ztąd wnoszą, że Hiszpanja jdi 
szcze nie wyrzekłą ostatecznego słowa w tej 
kwestji. WAD KZ 
Bonat francuzki po raz trzeci odrzucił pety- 
cje domagające się aby uczęszczanie do szkół 
elementarnych było przymusowe, na podsta- 
wie, że byłaby to wdzieraniem się w atrybu=' 
cje władzy ojecowskiej, i że nie byloby dosta=. 
tecznej liczby,, ani szkółek, ani nauczycieli; 
a jednak z wykazów statystycznych okazuje 
się, *że ną 5,390,000 dzieci, około 2 miliony 
nie: uczęszcza do żadnej szkoły, "a Znaczna. 


4 miesiące w roku. i 

Tak Cesarz jak i- Cesarzowa przesłali /ød- 
dzielnie własnoręczne listy do Abdel-Kadera, 
sókrótarzowi zaś emira Kan, Molamedowi, 
który przyprowadził do Frańcji pyszne konie 
ofiarowane Cesarzowi, udzielono krzyż logji 
honorowej; lecz ten pokorny sluga i przyjacioł 
emira nie śmiał przyjąć. tej ozdoby; uznając 
się jej niedostatecznie godny. 
4 W lochy. nheres 
Tutyn, 5 Czerwca. Nowe prawo o stowarzy= 
szeniach, nie jest tak zupełnem zaprzeczeniem 
ustawy, nie ma tak dyktatorjalnego charakte- 
ru, jaki z pogłosek mu nadawano; mianowi- 
gieprawa rozwiązania tustawy nie żąda wła- 
dza wykonaweza.w sposób ogólny i stanow= 
zy, lecz tylko wyjątkowo, na: dany; wypadek, 
i to pod kontrolą władzy sądowej. Zmienia to 
znacznie ważność zastrzeżęń ¢o do poręczo- 
nego ustawą prawa stowarzyszenia się, które- 
goograniczenie do pewnego stopnia większość 
izby: użnała za konieczne. 0005 00 

Z Neapolu dóhoszą, że tóraz okazał się tam 
nowy dowód, jak ludność pragnie, aby rząd 
działał energicznie. . Surowość weale jej obu- 
rza; owszem pragnie ona, aby rząd jąokazy wał. 
Rozwiązanie centralnego batalionu gwardji 
narodówej sprawiło doskonałe wrażenie w pu- 
bliczności i trzy czwarte tych, którzy podpi- 


do rozwiązania batalionu, oświadczają teraz, 
że nie. mieli sgzłuszności i drugi raz tego nie 
zrobią. Potem cała ludność myślała juź tylko 
6 obchódzeniu statutu, z powodu której w;czo- 
raj (w pierwsźą niedzielę czerwca) weselił 

się wszystkie miasta włoskie. W Neapolu ja 

zwyczajnie nie obyło się bez procesij, ehórą- 


tego eiągnienie losami trzysta dzięwie,, któ- 
rym wspaniałomyślność Króla udzieliła. po- 


berliński skłoni dò tego króla. . Tem więcej | 


układów pomiędzy Austriją i Francją, w celu | 


do jenerała Serrano, pólecający mu zatrzymać” 


| w budżecie. 


sali właśnie tę protestację, jako dała powód | 


gwi, śpiewów i muzyki, bez iluminacijj, oprócz, 


Christi, mają przy gobie po kilkunastu ludzi. 
Rozbójnicy po kilkudziesięciu oddają się sami 
| w ręce władzy. 

Neapolitańczyków najwięcej teraz, zajmuje 
prawo stęplowe. Podwyższenie podatków: ża- 
wsze sprawia nieukontento wanie; a kamory- 
ści umieją z tego korzystać. 


i 


AI 


WIADOMOŚCI TELEGRARICZNE. 


Nowy Jork, 31 Majan Wojska skonfederowa- 
nych opuściły Korynt. Widoki co do wywo- 
żu bawełny są obecnie cokolwiek pomyślniej- 
sze Jenerał Butler ciągłe postępuje z całą 
surowością przepisów wojennych.” Jenerał 
Banks znów powrócił do Wirginji: Podług 
pogłoski, którą. z nieutnością: tylko przyjąć 
móżna, Richmond i Memphis! miały zostać 
prżez wojska skonfederowanych opuszczone. 

Paryż, M Czerwca. Dzisiejszy Monitor donosi, 
żę wójska turcekić po zajęciu Ostroga, tuszy- 
łysku/Abai w Ozarnogórze.! 


ny papieżowi ubolewa; nad uciskiem, jakiego 
(doznaje kościół włoski, —uanaje władzę świe- 
cką jako nięodzowny. watunek niezależności 
papieża, — pochwala dziakińia jego przedsię- 
wzięte w celu obrony stolicy apostolskiej, pò- 
tępiabłędy-przez papieża już potępione, i wzy- 
wa, go; aby usilnie przy swym oporze obsta- 
wał. | 

Bèrlin, +11 Czerwca. Ostatnia Stłernzedung 
dońośi, że Król w odpowiedzi swej do depu- 
tacji z Minden, wytzekł: | „że życzenie jego 
było, aby wybory padły na mężów, którzy 
jasno Liwyraźnie wynurzyli swoje zaufanie do 
jego rządów; ,że się spodziewa, iż deputo- 
wani, między którymi znajdują się patrjoci 
(pełni osobistej godności, wkrótce przyjdą do 
| przekonania, że zamiary jego były wielokro- 
tnie falszywie przedstawiane; 'a oni sami za 
powrotem doi domu będą całkiem inne roz= 


'wanych,dziś, powstawszy,wysłuchal odczy ta- 
nia odpowiedzi królewskiej: na adres. Mini- 
ster handlu przedstawił projekt, prawa 0 znie- 
sieniu opłaty od różnoszenia Hstów: P. Dahl- 
man cofnął swój wniosek eo do postępowania 


panów, gdy uznano, żę, wteaczas projekt ten 
będzie odpowiednim, skoro izba panów da do 
miego powód. c W 
'Wedjolan, 10 Czerwca. Komitet stowarzysze= 
nia strzelców medjołańskich donosi, że w sku- 
tku oświadczenia zrobiońego <przez towarzy* 
stwo. „strzelców, związku. niemieckiego W 
Frankfurcie, strzeley włosey nie udadzą się 
do Frankfurtu.. ¢ : R 
"Mostar, 9:Czerwcd.  Derwisz-Pasza zdobyw- 


zie Ostrog, przyczem zabrał znaczną ilość bro= 
ni. iinmych przedmiotów, miał wyruszyć (go 
b; m. celem połączenia się z armją która wkro- 


dział już dawał się slyszęć. a. 
Paryż, 10 Czerwca. P. Sóćgris złóżył $we 
sprawozdanie 'o projektach praw c6 do pód- 
wyższenia opłat i nowych podatków: Komit 
sja odrzuciła podwyższenie opłaty: od soli, 
przyjęła zaś takowe od cukru, którego pobór 
zacznie się od l-go Lipca 1862 roku. Komisja 
odrzuca” także podatek od rachunków ipo- 
kwitowań jako też od wpisów. Proponowała 
ona podwyższenie: stempla” i ustanowienie 
tymczasowe drugiego /centymu dodatkowego 
od wpisów, coby; wyniosło około 27 milionów 
franków, i dozwoliło utrzymać równowagę 
Zgodnie z zdaniem. rady stanu, 
komisja udecydowała, że pódatćk od koni i 
powozów będzie tylko mógł być zastosowany 
do. gmin, mających więcej jakd,200 mieszkań- 
ców. Nakoniec, komisja odrzuejła poprawkę 
p. Granier de Cassagnac, proponującą opo- 
(latkowanie dochodów, kapitałów i rucho- 
mości. 
Turyn, '9 Czerwca. « Garibaldi wczoraj udał 
się do, Lucarno ow Szwajcanji, da zaproszenie 
tamtejszej gminy, Załoga francuzka w Rzy 
tnie składa się z trzech brygąd zawierających 
19 batalionów piechoty, 1 .kompanję iżynierji, 
„e baterje' artylerij, i 2 szwadrony kawalerji: 
amniejszónie załogi wynosi 7 batalionów pie- 
choty 1 1 kompanję inżyniezji. ` vg" 
Phryn, 9 Cserwca. Pan Pepoli przedstawił 


bezimiennego stowarzyszenia kredytu ziom- 
skiego, ujednostajnienia systemu monetarne- 
go i koncesji kanalu irrygacyjnego wyższych 
Włoch: Nagłość tych różnych 
stała jednogłośnie uchwaloną. 

Turyn, 9 Czerwca. Garibaldi dziś rano przy- 
był do,Belgirate, nad jeziorem Magiorc. Osta- 
tnie, trudności „co do: zaprowadzenia stowa- 


twióne. P. Fremy jest jutro spodziewany 
w Turynie. Sprawozdanie finansowe ministra 
Solla sprawiła: na giełdzie korzystne wra- 
penie, RODAN IDON DA 
Belgrad; 11 Czerwca.. Książę przedsiębierze 


Rzym 10 Czerwca, Adres biskupów, wręczo- 


| krzewiąć zdania.” Członkowie izby deputo- 


izby deputowanych w jej stosunkach z izbą 


szy: bagnotamii troiste oszańcówania w'wąwo- 


czyła od strony Albanji a której odgłos, 


izbio deputowanych projekta praw dotyczące 


projektów, ;z0-. 


rzyszenia kredytu (ziemskiego, zostały, zała=. 


sagi. We wszystkich dwunastu dzielnicach | podróż po kraju. Wczoraj dwóch Turków za- 
oprócztego, rozdawano chleb ubogim. Godnem | czepiło serbskiege żandarma. Nastąpiło zbie- 
Jest uwagi, że przy wszystkich uroczystościach | gowisko ludu, obu Turków aresztowano. 
narodowych, dóbroczynność prywatna bigrze || 
udzial w dobrodziejstwach rządu, Neapolitań- | wego ministerjum greckiego: Prezesem rady 

j czycy w, ogóle są-bardzo miłosierni, co nawet | ministrów i spraw wewnętrznych, Uolocętro- 


` 


Ateny, 10 Osórwca. Następny jest skład no” 


ni; wojny, Spiromilio; marynarki, Mexis; wy- 
znań Hatyiskos; skarbu, Iuevides; sprawiedli. 
wości, Oliopulos; spraw zagranicznych, Theo. 
charis. | 


v 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień-wezorajszy-był-na pół pogodny; 
z rana niebo prawie pochmurne, od g. 11r. 
pokryło się ciemnemi chmurami, wiatr 2 pa- 
nującego dotąd południowego słabego zmienił 
się na mierny północno-zachodni, temperatu- 
ra zniżyła się o 6 stopni, błyskawice i grzmo- 
ty słyszeć się dały. 1 od & TE m. 10 r. przez 
kwadrans ulewny deszcz pądał; od g. 3 popo- 
ludniu' niebo na pół pogodne, zaś od g, 5Y, 
w. zupelnie pogodne, po poludniu panował 
mierny zachodni wiatr, wieczorem słaby po- 
ładniowo-zachodni. Srednia temperatura dnia 
jest 16'/,,/02/, wyższa od normalnej, najwię- 
ksze ciepło rano 21Y; najmniejsze w nócy 
16%, stopni R. Średnia wysokość barometru 
jest 744,10 milimetrów. Wilgotność 72. 
ktryczność 26 stopni. 

Pelnia o g. 7 m. 40 rano., 

— Dnia 20 Kwietnia r. b. w lesie wsi Brzo- 
zowo Antonie, gminy Brzozowo, 'w powiecie 
PLomżyńskim, znaleziono szczątki zwłok dwu- 
nastoletniego Jana Markowskiego, syna eząst- 
kowego właściciela ze wsi Brzozowo; Anto- 
nie, który tó chłopiec, przed świętami Boże- 
go Narodzenia r. z. opuścił samowolnie dom 
rodzicielski i niewiadomo gdzie się wydalił. 
Zwłoki jego tak zostały przez zwierzęta po- 
szarpane i rozniesione, że tylko głowa i kilka 
drobnych kości pozostało przy szczątkach o- 
dzieży podartej W kawałki. at i 

—- Dnia 21 Kwietnia r. b,; we wsi Turek, 
gminie Bystrzyca, powiecie Lubelskim, dwo- 
je siedmioleśnich dzieci: Katarzyna Majstruk 
1 Faukasz Oszust, oraz-jedenastoletnia. Kata- 
rayna Oszust, wyszedłszy za bydłem. na łąkę, 
nazbierały i najadły się szczawiu, poczem Mmo- 
cno zachorowały. 4 trojga tych dzieci, dwoje 
wyzdrowialosa Katarzyna Majstruk, mimo u- 
dzielonego jej: ratun ksidikbie zakończyła. 

— Niedłago mają się ukazać u nas na wi- 
dok’ publiczny Pisma prańdne 0. T., zawierają- 
'ce w sobie: 0 zwyczajach i obyczajach dawnych 
Rzymian, podłag dawniejszych wzorow 10 üsta- 
wach sądowych u Rzymian wediné Grzegorza Wil- 
helma, Nitscha, sławnego saskiego filologa, ro- 
dem zWittenbergu, ojczyzny Marcina Lutra, 
filologa, który był współrektorem w liceum 
wittenbergskiem, profesorem. literątyry sta- 
rożytnej w uniwersytecie w, Kiel, a następnie 
profesorem starożytności w Lipsku, a który 
szczególniej odznaczył się swemi studjami kry- 
tycznemi nad dziełami Homera. „, 0 A 

— Gazeta Moskiewska donosi z wiarogodnego 
źródła, że cała linja kolei żelaznej z Moskwy 
do. Niżniego-Nowgorodu oddaną będzie na u- 
żytek publiczny w ciągu bieżącego lata. Wia- 
domo już ż pewnością, że część jej do Kowro- 
wa otwartą zostanie dnia 13 Czerwca; w dniu 
13 Lipca oddauą zostanie do eksploatacji sek- 
cja do Wiaznik, a w dniu 21 t. m. do Niżnie- 
'go-Nowgorodu. Słychać, że] RSHA GRA 
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bierców robót pozawierało już unowy z 

kiem Towarzystwem dróg żelaznych wzelę- 
dem. przewozu rozmaitych ładunków do wy- 
żej wspomnionych stacyj. , 

— W Dorpacie wyszła broszura, pod tytu- 
tom: Skład uniwersytetu Cesarskiego w Dorpacie, 
Wyczytujemy w niej, że uniwersytet ten liczył 
582, studentów, 4 „których 9t uczęszezało na 
teologję, 74 na prawo, 13 na dyplomację, 228 
na medycynę, 27 na farmację, 21 na filologję, 
9 na nauki matematyczne, 5 na astronomję, 
30 na ekonomję rolniczą, 3 na mineralocję, 4 
na zoologję, 4 na botanikę —-Z liczby powyż- 
szej 200 studentów pochodziło z Liflandji, 69 
z Kstonji, 95 z Kurlandji, 19 z Królestwa Pol- 
skiego, 138 zinnych strón Cesarstwa, a 1 z za- 
gr anicy f : s 

— jlandet karawanowy rosyjski z Chinami. Po 
zawarciu traktatu Pekińskiego, kupcy rosyj- 
sey. bezzwłocznie wyprawili karawanę do 
Chi. Karawana ta nie udała się do Pekinu, 
gdyż tam nie uprawiają herbaty i nie ma han- 
dlu hurtowego, ale dotaria do. miasta Hań- 
Kan, nad rzeką Jan-tzy-cjan, którą Europej- 
czycy przezywają Jan-ce-kjan. Tu znalazła 


Jona plantacje herbaciane- i fabryki herbaty, 


sprzedała korzystnie swe sukna i tanio kupiła 
herbatę. Jak tylko otrzymano 0 tem'w Kiach- 
cie wiadomość, natychmiast kupcy tameczni 
wyprawili do Hań-Kau drugą karawanę, na* 
stępnie trzecią i tak dalej. Obecnie wytuszy- 
ła już w drogę siódma karawana, z towarami 
warcującemi 22,000 rs. Liczby karawan wy- 
prawionych do Mongolji niepodobna  poli- 
czyć. * Dość powiedzieć, że/kupey' rosyjscy: 
jeździli wprawo od IKiaehty i 'zwiedzili takie 
miejsca, gdzie dotychczas nie był: nigdy ża= 
den Rosjanin.  Ohińczycy z Majmaczenu dzi- 
wią się tyłko temu i mówią, że „Rosjanie wy- 
darli nam kaszę % ręki.” Obeenie i Anglicy 
z swym handlóm nie budzą obawy: Hłandla* 
rze herbaty zakupili w Londynie 25,000: pak 
herbaty, po cenie odut rs. do I rs. 25 kop. 
Część tej herbaty przywieziono do Petersbur- 
ga, ale okazała się nie najlepszą: W skutkw 
tego kupcy moskiewscy 'wysłali do Kiachty 
Bztafotę, aby po dawnemu przywieziono: her- 
batę do Niżniego-Nowgorodu. — Okoliczności 
uległy zmianie, i teraz jest nadzieja, że wyro- 
by rękodzielnicze ruskie i hodowlaowiec cien- 
ko-wełnistych nie upadnie, a Byberja po da- 
wnemiu, będzie się utrzymy wata Z przewozu, 
Hande) herbaty pozostanie przy Rosji, a szko- 
dliwą jest tylko dla niego kontrabanda Z za- 
chodu. 

— W Krakowie w tych dniach wyszły na 
widok. publiczny „ wytłoczone w drukarni 
Wywiałkowskiego, Łegiendy Polskie wierszem, 
przez W. ©. W pierwszej, części znajdują się. 
Poseł_ z <Upity; Florjan. Szary; Stary Koń; 
Pielgrzym skamieniały; Jan IH pod Lwo- 
wom; Obrona Trembowli; Widzenie; w dru- 
giej CZĘŚCI, pod ogólnym tytułem: Strefy- Ulo= 
tne, mieszczą się: Grobowiec Władysława bia- 
łego w Diżońskim (po"staremu Diwiońskim) 
kościele, Mistrz Góral, Lipa, Dęby i Brzoza, 
Azalia i biała róża, Bratki, Kamień. 

— Jak donosżą z Krakowa pod 11 Czerw- 
ca, tamtejszy instytut techniczny zbogacony 
świeżo został pięknym zbiorem mineralogicz- 
nymi znacznej wartości. Jest to dar p. Julju- 
sza Florkiewicza. Składa się oi A LOAA oka- 
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'zów ipięknej szafy orzechowej, pszklonej, | 
w której się mieści. W zbiorze-tym znajdują 

się egzemplarze niepośledniej wartości pod 

względem naukowym. 3 

— W dniu 5 b. m. o godz. 11 w nocy, wię- 
ksza część miasteczka Tarnobrzega, własności 
hr. Tarnowskich, w obwodzie, Rzeszowskim 
(w Galicji) pod Dzikowem,zgorzała wraz z sła- 
wnym na cały kraj, przez cudowny obrazN. P. 
Marji, kościołem, przy którym znajduje się kla- 
sztor 00. Dominikanów. Ogień nagle rozsze- 
rzył się, bo nie posiadano-w miejscu należy- 
tych środków obrony. W ogóle spłonęło 200 
domów i budynków. 

— Gazety czeskie podają życiorys księdza 
Dra Hynka Florusa Htaszka, zmarłego w Li- 
tomyślu l-gọ Maja r. b. Ksiądz Staszek przy- 
szedł na świat w 1782 r. w Wyskowem na 
Morawie. Po ukończeniu nauk gimnazjalnych 
w. Kromerzyrzu, wszedł w 1799 do zgroma- 
dzenia Pijarów, gdzie w 1806 roku otrzymał 
święcenie kapłańskie. Od r. 1809—1811 ks; 
Staszek był profesorem matematyki i fizyki 
w Mikułowie na Morawie, zaś odr. 1812 do 
zgonu, a zatem w ciągu 50-u_ lat, wykładał 
nauki w gimnazjum litomyślskiem. Obok cią: 
głych prac profesorskich, podjął się on był 
także rektorstwa gimnazjum w Litomyślu; a w 
1816 r. doktoryzował się na prażskim fakulte= 
cie filozoficznym, którego senjorem był przez 
długie lata ażdo śmierci. W r. 1814 ogromny 
pożar nawiedził Litomyśl, przyczem zgorzały 
do szczętu kościół, klasztor i dom szkolny Pi- 
jarów. Ks. Staszek, zostawszy w 1817 r. 2 wy- 
borów rektorem, przedsięwziął, bez żadnych 
środków pieniężnych, budowę” trzech gma- 
chów, które przy pomocy składek szczęśliwie 
skończył w 1830 r. W tym ostateim roku 
tenże duchowny postarał się o wszelkie po- 
trzebńe do gabinetu fizycznego szkoły Pija- 
rów w Litomyślu narzędzia, dawne bowiem 
nie odpowiadały już wymagoniom nauki. 
Biskupowie krałohradecki i bndejowiceki mia- 
nowali go w 1957 r. sędzią surogatem konsy- 
storza, a kilka towarzystw uczonych przyjęło 

0-w poczet swych członków. Zwłoki tego 
wielce zasłużonego duchownego odprowadził 
na miejsce wiecznego spoczynku sam biskup 
djecezalny, będący w bardzo podeszłym wie- 
ku. Tłumy ludu znajdowały się na pogrzebie 
tego, który nie jedno pokolenie wypiastował. 
Mieszkańcy Litomyśia postanowili wanieść 
na grobie księdza Staszka pomnik, któryby 
świadczył przyszłym pokoleniom o tnotach 
i zasługach zmarłego. 

— Dr. Hurban, uczony słówak, będący rad- 
cą konsystorza ewangelickiego w Preszpurku, 
otrzymał od Cesarza austrjackiego, za ofiaro- 
wanie Jego Cesarskiej Mości dzieła przez się 
napisanego w języku słowaków pod tytułem: 
Cirkev lutkeranska, wielki medal złoty proar- 
tibus -et „litteris. Jednocześnie Cesarz raczył 
wcielić to dzieło do swej podręcznej biblio- 
teki: 7 : s sp ) 

— Dnia 3-go b. m. muzeum królestwa cze- 
skiego odbyło walne posiedzenie, które zagaił 
hr. Jarosław Klam-Martinie, starosta tego to- 
warzystwa naukowego. - I 
prof. Tomek odczytał w języku czeskim.spra- 
wozdanie z działań muzeum za rok ubiegły. 
W. sprawozdaniu tem znajduje się wzmianka 
o projekcie udzielania na rzecz muzeum po 
10,000 zł. reń. rocznie z funduszów ziemskich. 


królestwa Czeskiego. Sprawozdawca mówil. 


także o potrzebie nowego gmachu dla mu- 
zeum, gdyż obecny lokal jest zaszęzupły, 
a przytem nie przedstawia dostatecznej rękoj- 
mi bezpieczeństwa dla zbiorów od ognia. 
Obecny budynek muzeum może być sprzeda- 
ny ża 300;000 zł. reń., do której to sumy ma-, 
ło co dodawszy, możnaby zbudować obszerny 
pałac. Najdogodniejszym punktem byłby płae 
tak zwany Karolowy, a komitet muzeum roz- 
począł już, co do nabycia tam posesji, uklady 
z radą municypalną prażską. Bibliotęka zac 
kładu pomńożona została w ubiegłym roku 
licznemi dziełami, pochodzącemi z zapisu hr. 
Kolowrata-Libszteinskiego i szlachcica Kro- 
tochwila z Kronbachu, a obok tego nabyty 
został księgozbiór po Hance pozostały, skut- 
kiem czego przybyło ogółem 45,000 tomów 
dzieł, po większej części bardzo rzadkich i wa- 
żnych, których katalog obecnie układą się, 
lecz praca ta, dla braku sił i miejsca, idzie 
bardzo powoli. Komitet towarzystwa mu- 
zeum i maticy czeskiej nakreślił instrukcje 
dla trzech nowych wydziałów, mianowicie: |. 
Mowy 'i literatury: czeskiej; 2. Archeologiez- 
nego, i3. Nauk przyrodzonych. Te dwa osta- 
tnie zostały już przez namiestnictwo pótwier- 
dzone, a pozwolenie na otwarcie pierwszego 
spodziewane -jest lada chwiła. Podług tych 
instrukcij, wydziały pomienione mogł inia- 
nować członków honorowych i członków-ko- 
respondentów. - Matica czeska posiada fundu- 
szu 116,000 zł. reń. Fundusze zaś niuzeum 
wynoszą 41,000 zł. reń., a wpływy za r. ubie: 
gły doszły do sumy 50,851 zl. reń., z czego 
wydano 9,544 zł. reń. Na temże posiedzeniu 
przyjęci zostali dogrona towarzystwa: archi- 
warjusz Karol Jar. Brben, prof. Tomek, opat 
Rotter, prof. Korzystka, burmistrz prażski 
Fran. Psztros, książę Rudolf Taksis i prot. 
Skuherski. Ozłonkiem zaś honorowym mia- 
nowany został znakomity filolog niemiecki 
Jakób Grimm. 

— Podług Obecnych Listów, arcybiskupstwo 
prażskie liczy T seminarjów nauczycielskich, 
z których 5 niemieckich, | czeskie i 1'cze- 
sko-niemieckie. LB | j 

—- P. Marcin de Lignac, otrzymał wę Fran- 
cji patent swobody na wynaleziony przez nie- 
go sposób zachowy wama mięsa. Paryzkie 'Po- 
warzystwo - zachęty (Societe d encowragenent), 
robiło doświadczenie w tym przedmiocie i urzą- 
dzone według nowego sposobu szynki, przed- 
stawiło Cesarzowi, Jeżeli sposób ten wytrzy- 
ma wszelkie najściślejsze próby, jakim jest 


obecnie poddawany, zapewne wkrótce będzie. 


zastogowany na wielką skalę. U 
Zwyczajnie teraz, dla zachowania mięsa, 
wycierają Je naprzód. solą, i innemi korzenia- 
mi, a następnie zostawiają je w gosie słonym. 
Sól wciąga stopniowo części płynne, 0 ile ta- 


kowe oddzielają się z mięsa, ‘a sos następnie 


przenika go i zabezpiecza od zepsucia. [Lecz 
przy tym sposobie, sól działa długo na powierz- 
chnię nim dostanie się do środka, i dla tego 
części zwierzchnie zawierają zbytek soli, kie- 


dy części wewnętrzne nie dosyć SĄ nią przejęte 


i zawierają materje pobudzające do fermenta- 


cji. Dla uniknienia tej niedogodności, zwyczaj- 


Następnie « członek | 


nie dzielą mięso na mniejsze kawałki, lecz 
skutkiem tego narażona jest dobroć mięsa. 
Sól w zetknięciu z wielkiemi powierzchnia- 
mi, zbyt szybko pochłania płyny zawierające 
się w mięsie,” a razem z niemi aromat i soki 
pożywne. Mięso świńskie, jako ściślejsze 
i opatrzone tłuszczem, lepiej znosi ten Spo: 
sób przyrządzania niż mięso wołowe, które! 
po długim pobycie w soli przedstawia tylko 


tkankę włóknistą, bez zapachu i niewiele po-| 


żywną. Z. tego wyplywa, że mięsa urządzane 
w zwyczajny sposób na dłuższą konserwę, 1) 
zawierają koniecznie nadmiar soli,a ztąd dlu- 
gie ich używanie szkodliwe jest zdrowiu; 2) 
że tracą znaczną część swej .pożywności. 

Dla uniknienia tych niedogodności p. de 
Lignac podaje następujący sposób. Do szyn- 
ki, którama być przyrządzona, wprowadza po- 
między kość. nogi a otaczającą „ją błonę, za 
pomocą troakaru rurkę opatrzoną kurkiem, 
która się łączy inną rurką ze zbiornikiem (re- 
zerwoarem) zawierającym wodę nasyconą 80- 
lą morską 1 innemi zwyczajnie używanemi 
przyprawami, i umieszczonym powyżej szynki 
na 24 do 34 stóp. Po otwarciu kurka, sos 
słony, naciskiom swym, rozdziela muskuły 
i. potrzebna jego ilość, wkrótce przejmuje 
tkankę otaczającą kość; ztamtąd jak z zbior- 
nika rozchodzi się stopniowo ten czynik za- 
chowawczy po Wia r częściach, zabez- 
pieczywszy. naprzód część najbardziej podle- 
głą zepsuciu, część koło kości. Tak przygoto- 
wana szynka kładzie się na kilka dni w sól, 
dla tego, aby sos swoim naciskiem przeszko- 
dził wycieczeniu płynu. wprowadzonego, we- 
wnątrz i przejął zewnętrzną powierzchnię. 
Po wyjęciu z sosu mięso nie utraca nie na 
wadze. Natenczas wystawia się go na prze- 
wiew w umiarkowanej temperaturze, przyczem 
utraca 5%. na wadze, a. skutkiem wędzenia, 
(które nie tyle potrzebne jest dla nchronienia 
mięsa od zepsucia, ile dla nadania przyje- 
mniejszego, smaku i, ułatwienia przewozu), 
utraca 12 do 15%, czyli razem 18 do 20%. 

Sposób ten, używając tylko tyle soli ile 
rzeczywiście potrzeba, uwalnia od wymywa- 
nia i moczenia mięsa przed użyciem.: na po- 
karm, który: nie sprawia skorbutu. : Sposób 
ten może oddać wielkie ushigi szezególniej co 
dò przyrządzania mięsa wołowego, bo w pół- 
nocno-wschodniej Europie i Ameryce, są je- 
szeze. miejsca, gdzie rżną woły jedynie na łój 
t'skóry; sprowadzano ztamtąd pekefiejsz, ale 
nadmiar soli niepoźwalał na używanie go za 
stały pokarm. i 

P.: do- Lignac; którego sposób zachowania 
mleka skoncentrowanego, wprowadzony jest 
na focie francuzkiej od lat dwunastu, którego 
sposób przysposabiania dla wojska, na kam- 
panję mięsa prasowanego (jakiego miljon racji 
posłane było do Krymu dła wojsk francuz- 
kich), zyskał ogólne pochwały wyższej komi- 
sji zaopatrywania: w. żywność wojska W Cza- 
sie wojny, oświadcza, 1% byłby szezęśliwy 
gdyby ze swej strony przyczynił się do roz- 
wiązania wielkiego zadania spółecznego,—ta- 
niego żywienia SIę... : 

— U FA Brockhausa w Lipsku wyszła 
niedawno: Goethe Galerie. Charaktere aus Goethes 
Werken, gezeichnet ron Friedrich, Pecht undAr- 
thur con Romberg. Kiufzig Blatter in Staklstich. 
Mit erliuterudem<Teatevow Friedrieh Pecht. In 
zehn Licferungen zu je fänf Blatt; nebst- Teal. 
Pierwszy zeszyt, który oglądaliśmy, obejmu= 
je: Getego w Rzymie, Fausta, Gretchen, Me- 
fistofelesa, prześlicznie wykonane. Całość zaj- 
mie godne: miejsce obok' wydanej przez też 
fivmę „Galerji Szyllera.” 

— Dr. Bbeling. w Lipsku pracuje nad „Hi- 
storją literatury komicznej w Niemczech.” 
Będzie tóniejako dalszym ciągiem dzieła F'lö- 
geFa o literaturze komicznej. 

— Cesarz Napoleon I, jak donosi, Patrie, 
jako ciągle zajmujący się przemysłem j postę- 
pem wszystkiego cò może wpłynąć na pole- 
pszenie losu klas pracujących, w dniu 7 czerw- 
ca zwiedził zaklad p; Tronchon, szczególniej 
dla obejrzenie wynalezionego'przez tego prze- 
mysłowcea budowania domów z żelaza i gipsu. 
Cesarz starannie wglądał we wszystkie szeze- 
góly. 1. okazywał wielkie „zadowolenienie ; 
szezególniej /z taniośei tego rodzaju budowli 
które jako bardzo przyjazue dla zdrowia i zu- 
pełnie zabezpieczone od pożarów, wielkie bę- 
dą miały powodzenie i wpłyną na obniżenie 
'eeny lokałów. 


BIBLJOGRAFJA WARSZAWSKA 
za miesiąć Muj 1862 r. 

Miesiąc: Czerwiec poświęcony czci Najsłodszego 
Serca Jezusowego, z dodaniem 3 dni Lipca, dla 
wyrażenia w 33 dniach nabożeństwa, okresu 58 
lal widzialnego Życia Pana dezusa na ziemi. (Wy- 
danie trzecie poprawione i pomnożone). Warszawa, 
naklad i druk "XX. Misyonarzy u Sw. Krzyża. 
1862. w 12-ce, str. 332. 

Przed pięcią laty wydalo tę książkę po raz 
pierwszy Zgromadzenie Panien Nawiedzenia 
Najświętszej Marji Panny czyli Wizytek, 
w, kraju naszym, które osobliwsze mają nabo- 
żeństwo do Serca Jezusowego _ Miesiąc Ma- 
rzec pobożność Ohrześcjan poświęca czci św. 
Józefa, Oblubieńca Marji Panny. Jest to mie- 
siąc przejścia z zimy do wiosny; z pory zimna 
i zlodowacenia, do pory ciepła i życia; bo też 
takie przejście najlepiej wyraża czas, w któ- 
rym święty Józef żył na ziemi: czas przejścia 
z Ciemności do światła, z zimnej śmierei do 
życia; ze starego przymierza do nowego; z cie- 
nia do rzeczy wistości. W miłe, pogodne dni 
miesiąca Maja, cześć i uwielbienie dusz wier- 
nych odbiera Marja, i dla tego. miesiąc ten 
nazywa Się miesiącem Marji. Drzewa okryte 
zielonością, kwiaty, łąki, gaje, lasy umajone; 
a wszystko w pierwotnem rozkwicii, nie- 
tknięte jeszcze skwarem lata, zdaje się przed- 
stawiać oku w całej przyrodzie uroczą dzie- 
wiezość, niepokalaność nienaruszoną, te zdo- 
bne przymioty, które szczególniej znamionują 
Maje. Przez Marję wreszcie otrzymała zie- 
mia obiecanego Messyasza, z jej niepokalanej 
krwi i ciała; w sposób niepojęty, nadludzki 
utworzyło, bóstwo swoje najświętsze ciało, 
„najdroższą krew, najsłodsze serce; w nie- 
pokalanej Marji wcieliła się boska miłość Je- 
zusa, milość, która nakształt płomieni ognia 
goreje; której godło jest cierniem otoczone 
serce. Nie masz przeto czasu i miesiąca, któ: 
ryby trafniej wyobrażał powyższą tajemnicę 


wcielenia serca Pana Jezusa, któryby. bar- 
dziej przemawiał do sere wiernych, jak naj- 
gorętszy w roku miesiąc Czerwiec, który za- 
raz idzie po miesiącu Marji. Wtenczas słońce 
najwyżej: nad widnokręg wschodzi, bo też 
i miłość Pańa Jezusa nieskończenie wszystko 
przewyższa. Wtenczas dni są najcieplejsze, 
najdłuższe, zmierzch wieczorny. zdaje się sty- 


"kać z brzaskiem poranku, co jest oznaką, że 


Pan Jezus jest światłością nigdy nie gasnącą, 
że przed jego miłością pierzchły i znikły cie- 
mności, błędów; jest skazówką miłego dnia 
wieczności, w którym zawsze błoga, zapeł- 
niająca wszelkie pragnienia serca, jasność 
panuje.: Nabożeństwo miesiąca. Miłości, jest 
maluczkiem wyobrażeniem owej błogosławio- 
nej wieczności, uć bóg nieba. i 

Świętobliwa. dziewica Małgorzata Marja 
Alacoque, w klasztorze Wizytek w. Parraj 
le Monial, mieście burgundzkiem (zmarła 
roku 1690), dała pierwsze hasło do ustano- 
wienia nabożeństwa do Serca Jezusowego. 
Wszelako w niewiele lat po jej śmierci upo- 
wszechniać się zaczęło, zwłaszcza w latach 
1720 i 1722, w czasie straszliwego morowego 
powietrza w Marsylji, które wtedy dopiero 
ustało, kiedy mieszkańcy tego miasta, mając 
na czele swego biskupa, boso, z obnażoną 
głową, z powrozem na szyi, udali się w pro- 
cesji do kościoła. Wizytek przed ołtarz Naj- 
świętszego Serca Jezusowego. Benedykt XILI 
Papież na prośby ran JR Marji 
Leszczyńskiej, Ludwika XV małżonki, dla 
całej Francji uroczystość i odpusty Serca Je- 
zusowego nadał; następnie rozciągniono je 
do innych krajów katolickich Europy, Ame- 
ryki i Azji- Wielu Papieżów i teraźniejszy 
Pius IX, pozatwierdzali to nabożeństwo, i no- 
wemi łaskami i odpustami zbogacili. 

Do Polski pierwsi księża Pijarzy, pozyska- 
wszy breve Klemensa XI, z dnia 30-go Maja 
1705 r., w Warszawie nabożeństwo do Serca 
Jezusowego zaprowadzili. Następnie na mo- 
cy bulli tegoż Klemensa XI-go z roku 1717, 
Zgromadzenie PP. Wizytek w Krakowie 
(1718 r.) i w Wilnie to nabożeństwo i bractwo 
ustanowiły; za niemi poszły Zgromadzenia 
Lubelskie i Warszawskie. Istniało toż na- 
bożeństwo od. r. 1764 w parafji Mielejczyc- 
kiej, djecezji Wileńskiej, aod roku 1799 w pa- 
rafji Hersple, archidjecezji _ Mohilewskiej. 
W późniejszych latach przy ostyganiu pobo- 
ności, zmniejszyło się i ustało to nabożeń- 
stwo. Dopiero w r. 1857 wznowiły je PP. 
Wizytki Lubelskie, po nich Warszawskie, 
i coraz bardziej upowszechniać się w kraju 
zaczęło, przeznaczając na nie mianowicie mie- 
siąc Czerwiec. 

Przewodnik Filozofii, przez Amedeusza Jacques, 
Juliusza Simon. iEmila Saisset, profesorów filo- 
zofii. Dzieło upoważnione przez Radę Wychowania 
Publicznego, przekład Eleonory Ziemięckiej. . Lo- 
gilta, przez Juliusza, Simon. Warszawa, nakła- 
dem A. Nowoleckiego, księgarza. (1862. w dru- 
karni Aleksandra Ginsa. w S-ce, 120, nie 
liczb. 2). 

Jest to część pibrwszą drugiego oddziału 
Przewodnika Filozofji, © którego pierwszym 
oddziale obejmującym Psychołogję, podaliśmy 
w swoim czasie wiadomość w „Dzienniku”. 
„Logika nie tworzy mędrca, jak się wyraża 
pani Ziemięcka w Słowie wstępnem; ale za 
pomocą prawideł niezaprzeczonej dzielności, 
sprawdzonych i wyprobowanych doświadcze- 
niem wieków i przenikliwością najbystrzej- 
szych umysłów, może każdego ` człowieka 
wzmocnić w rozumie i udoskonalić. Prawidła 
te, czerpią się już w samym widoku błędów 
i postępu umysłu ludzkiego. Ponieważ zda- 
rza się nam myśleć raz, dobrze, drugi raz źle, 
możemy więc cierpliwem dostrzeganiem wy- 
kryć prawy umysłu kierunek, możemy wy- 
naleźć powody błędów popełnianych, czy to 
w życiu, czy w nauce, w rozumowaniu, oce- 
nianiu faktów. pojedynczych, czy nareszcie 
w ogólnych opinjach, ztychże faktów wypro- 
wadzanych. Trzymając: straż umysłu przy 
wszystkich kwestjach, logika na drodze swo- 
bodnego myślenia, zaprowadzić nas może aż 
w sfery religji; związek jednak najściślejszy 
lączy ją z moralnością, człowiek jes przede- 
wszystkiem istotą moralną, ale pod warun: 
kiem rozumu; moralność jego ma rozum za 
podstawę konieczną; człowiek bez wiedzy nie 
mógłby być enotliwym, am nieenotliwym. 
To też rozwiązanie wielkich zagadnień mo- 
ralności, w rzeczy samej od logiki zależy, 
i to nie tylko tak, jak jaka nauka zależy od 
swej metody, ale jeszcze i ze względu na to, 
że pod wszystkiemi kwestjami logieznemi, 
ukrywa się wielka kwestja naszego przezna- 
czenia umysłowego, które jest tylko ułamkiem 
całości naszego przeznaczenia. Podstawą 
więć moraluości będziepraca nad dobrem my- 
śleniem. Ten charakter moralny logiki, wi- 
docznieje nadewszystko wówczas, gdy ona 
przedsiębierze wykazać, że umysł ludzki zdol- 
nym jest do osiągnienia prawdy. Ucząc, jak 
mamy używać zwątpienia, aby się od niego 
uwolnić, wypowiadając wojnę sceptycyzmo- 
wi, oddaje nam na całe życie znakomitą przy- 
sługę; zwątpienie bowiem źle w ogólności 
usposabia do czynu: ażeby być silnym i dziel- 
nym, potrzeba mieć wolę popartą pewnością. 
Ziwątpienie jest. paraliżem duszy; człowiek 
uległy tej dolegliwości i poddany jej bez opo- 
ru, zwolna utraca nawet władzę wątpienia 
i przejmuje obojętność, zbliżając się tem sā- 
mem do zupełnej śmierci moralnej, od której 
niechaj Bóg uchowa każdego, kto pragnie żyć 
lub tęsknić za życiem. Logika, która wie, ile 
dać może refleksja, oparta pa zdrowym roz- 
sądku i oświecona historją: logika, która zna 
środki umysłu ludzkiego i mierzy ich rozle- 
łość; logika jedna może wyleczyć duszę z cho- 
roby zwątpienia i zaszczepić jej na nowo po- 
trzebę i miłość idei, wiary, życia intelektual- 
nego. Wracając nam zdolność wiary, okazu- 
Je, 12 to uczucie wrodzone, powszechne, które 
nas popędza ku prawdzie, nie jest smutną 
z: naszej strony iluzją, ani straszną ironją 
Stwórey, ale świętą i prawą nadzieją. "Tym 
sposobem wzmaga ona ufność w Boga i rozu- 
mie własnym, nie pozwalając mu wszakże 
przekraczać właściwych granic.” 

Samo dzieło obejmuje w sobie: Przedmiot 


„1 podział Logiki. Celem Psychologii jest opi- 


sanie władz duszy, wyjaśnienie ich. natury, 
początku rozwijania się i wzajemnych między 
nimi stosunków. Łogika nie rozważa już tych 
władz pod względem ich istoty jak Psycholo- 
gja, lecz jedynie pod względem ich stosunku 


+ 
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z prawdą. Psychologja więc i Logika są t0 
dwie nauki, które ściśle. biorąc, mogłyby sta-. 
nowić jednę, a przynajmniej jeżeli je rozdzie- 
lamy, powinniśmy uznać, że jedna bez drugiej 
zupełną być nie może; trzeba bowiem na- 
przód poznać władze naszego umysłu, zanim 
zdołamy oznaczyć. naukowo ich. stosunek 
z prawdą, a dopóki. znowu ten stosunek nie 
jest ściśle określony, samo poznanie władz 
naszych, będzie bez pożytku. Tak określona 
logika z natury swojej dzieli się na dwie czę- 
ści oddzielne : na naukę (Logika umiejętna) 
i na sztukę Logiki (Metodologja). W istocie 
jest ona zarazem nauką prawności, cech i wa- 
runków poznania, oraz szłuką, podług której 
mamy kierować. naszemi władzami umysło- 
wemi w nabywaniu wiedzy. Logika umiejętna 
obejmuje w. sobie "rzecz o prawności pozna- 
nia; — Cechy poznania (Probierz prawdy, kry- 
teryum czyli podstawa pewności; —rozmaite 
gatunki i rozmaite tryby poznania) — Warun- 
ki bezwzględne czyli prawa zasadnicze pózna- 
nia (Prawa konieczne umys'u ze względu na 
tworzenie idei;— prawa konieczne czyli nie- 
zmienne umysłu odnoszące się do sądu;—też 
prawa odnoszące się do rozumowania). 

Logika stosowana czyli Metodologja mówi 
o metodzie w ogólności i o rozmaitych rodza- 
jach metod, to jest: o dostrzeganiu czyli ob= 
serwacji,o wywnioskowaniu czyli indukcji; — 
o określeniu, podziale i szeregowaniu;—o0 wy- 
wodzeniu czyli dedukcji, o hypotezie;—o świa- 
dectwie i powadze; — o mowie, «Następnie 
wykłada , przyczynę naszych błędów i sposo- 
by zapobieżenia im. Ten wykład zawarty bę- 
dzie w drugiej części Logiki. 

Literatura nasza oprócz dawnych Logik 
pisanych w języku łacińskim, przez Jana 
z Głogowy, profesora akademji krakowskiej 
(Kraków 1499, 1511); Jana ze Stobnicy, tak- 
że profesora (Kraków 1507); Mikołaja z Mo- 
ścisk, dominikana (Kolonja 1625); Wawrzyń- 
ca Bodockiego (Rostock 1640); Szymona Sta- 
nisława Makowskiego, prof. akad. krakow. 
(Kraków 1679, in-fol. str. 380); Kazimierza 
Stęplowskiego (Kraków 1754) i t. d., —posia- 
da w języku polskim następujące: Jana Krzy- 
sztofa Gotszeda Pierwsze prawdy całej Filozofii, 
kwoli tym, którzy publiczne w akademijach lekcye 
biorą napisane, po polsku przetłómaęzone, z przed- 
mową Wawrzyńca Miclera de Kolof. Warszawa, 
1760.Znajduje się w tem dziełku sama Logika, 
czyli jak ją bezimienny tłumacz nazywa, Na- 
uka rozsądkowa. Bodaj czy nie pierwsza to 
książka o Logice w języku polskim. Kazimierza 
Narbuta S. P: Loika czyli rozważania i rozsądza- 
nia rzeczy nauka, według której każdy. ma we 

„wszystkiem prawdy dochodzić i strzedz się fatszu 
(Wilno 1766; poprawiana i przedrukówywa- 
na tamże 1769, 1775, 1782, 1791). — Lożka 
czyli myśli «2 Lokka o rozumie, ludzkim wyjęte, 
przez. X. Andrzeja Cyankiewicza kanonika-ś. An- 
ny (Kraków 1784). — Lotka czyli pierwsze 
zasady sztuki myślenia, dzieło elementarne dla 
szkół Polskich ma żądanie Komissji edukacyjnej 
w języku francuzkim napisane przez Stefana Kon- 
dyliaka (Condillac), przekładania/ Jana Znoski, 
professora uniwersytetu Wileńskiego (Wilno1802, 
1808, 1819).—Dzieło Felixa Jarońskiego o Filo- 
zofii (Kraków 1812), w części H-ej zawiera 
Loikę (str. 421,in 3-0), w części B-ej Przypisy 
i objaśnienia do Loiki (str: 240).— Łoika cżyli 
sztuka rozumowania, przez X. P. Przeczytańskiego 
(Warszawal8Ł6).—0 Logice, metafizyce i filozofii 
moralnej, rózprawa napisana przez X. Anioła Do- 
wgirda, pójara (Wilno 1821). Tenże profesor 
uniwersytetu . Wileńskiego wydał obszerny 
Wykład Logiki, w Polocku r. 1823, in 4-t0.— 
Fenomtnologja 1 Logika składają pierwszy tom 
dzieła Józefa Kremera, profesora uniwersytetu 
krakowskiego : Wykład systematyczny Filozofii, 
obejmujący wszystkie jej części w zarysie (Kraków 
1849 w 8-ce, str. 1492) — Myslini, czyli. calo- 
kształt Loiki narodowej, przez Bronisława Ferdy- 
nanda, Trentowskiego (Poznań, 1844, tomów 2, 
przeszło tysiąc stronnic).—ŁLogika, podługkKize- 
meltera ułożona, przez Teodora Sierocinskiego 
(Warszawa, 1842). s 

Starożytności Rzymskie czyli obraz publicznego, 
prywatnego i umysłowego życia starożytnego Rzy- 
mu. "Dziełko szkolne E.F. Bojesena, z tłómaczenia 
niemieckiego J. Hoffa na język polski przełożył lg. 
Boczylinski, starszy nauczyciel gimnazjům radom= 
skiego. Warszawa, nakłądem Henryka Natansona 
1862. (W drukarni Gazety Polskiej, w 8-ce, 
str. X i 176 nieliczb. 4). 

Zupełne zaniedbanie nauk filologicznych 
w wychowaniu publicznem w naszym kraju, 
przez lat przeszło trzydzieści, ten wydało sku- 
tek, że przy obeenem tyle pożądanem onych 
podzwignieniu, okazał się brak książek po- 
moeniczych do wykładu humaniorów, a mię- 
dzy innemi Starożytności Rzymskich. Zara- 
dzając temu niedostatkowi, p. Boczyliński, 
którego artykuły pedagogiczne gruntownie 
opracowane, zamieszczone były w niniejszym 
Dzienniku, przełożył: dziełko „elementarne o 
tym przedmiocie Bojesena Duńczyka, które 
w Danji, Niemczech i Anglji za praktyczne 
do użytku w średnich zakładach naukowych 
użnano. Naśladując autora, który napisał 
dziełko v języku rodowitym duńskim, nie zaś 
po łacinie, tłumacz wydał je w polskim, tak 
się z tego usprawiedliwiając: „Obecny stan 

języka łacińskiego w kraju naszym. robi kurs |- 
starożytności, po łacinie wyłożony, zupełnie 
nieużytecznym. Będąc. dla uczniów z powodu 
nieznajomości języka niezrozumiałym, nie nie 
ułatwia 1 nie objaśnia, bo również potrzebuje 


ł 


tueji rzymskiej. Mieszkańcy państwa rzym- 
skiego: Oives, Civitas; Peregrini; Servi. Naj- 
wyższa władza: Populus; Senatus; Magistra- 
tus; Forma rządu za cesarstwa. Władze zarzą= 
dzające. Sądownictwo: Jus privatum; Judicia 
privata, publica; międzynarodowe stosunki. 
Finanse. Zarząd po za Rzymem. Siła zbrojna. 
Religja: bogowie; kierunek spraw religijnych; 
obrzędy. Życie prywatne obywateli rzym- 
skich: tu miewłaściwie zamieszczone zostały 
monety i miary, gdyż te. do życia prywatne- 
go nie należą. Literatura: przedmiot ten tak= 
że do składu Starożytności nie był liczony. 
Dodatek mówi o literach, materjałach pi- 
śmiennych, księgach, bibljotekach, napisach, 
kodeksach. W końcu. znajduje się abecadło- 
wy indeks łaciński. Cała książka bardzo do- 
brze ułożona; tłómaczenie ze, znajomością 
rzeczy, czystą polszczyzną dokonane. 
Starożytnościami rzymskiemi troskliwie 
zajmowano się niegdyś u nas. Sławny Jan 
Zamojski hetman wielki koronny, kończące 
nauki w akademjach włoskich, wydał w We- 
necji roku 1563 dzieło De Senatu Romano. libri 
duo.  Przedrakowane w Strazburgu 1608 r.;' 
jakoteż w Grewjusza Skarbcu Starożytności 
rzymskich, tomie pierwszym.— Stanisław Ko-. 
bierzycki, za Władysława TV i Jana Kazi- 
mierza żyjący, kasztelan gdański, nakoniec 
wojewoda pomorski, jest autorem dzieła: 
De luzu  Romanorum* commentarius; Lovanii 
16281 1655. Przedrukowane także we wspo- 
mnionym wyżej Grewjusza Skarbeu, w tomie 
VIIEI.-— Później wydane były 6 Starożytno- 
ściach rzymskich następujące dzieła: Ziwycza- 
je. starożytnych Rzymian, tak: w sprawowaniu 
Rzeczypospolitej, jako też w potocznych sprawach 
i w obrządkach bałwochwalskich. używane (przez 
Ks. Bernarda Sirucia Pijara. Wilno, 1762; 
Lwów, 1774). — Życie * prywatne | Rzymian, 
z francuzkiego p. dArnay przełożone (przez Ks. 
Łukasza Sokołowskiego. Warszawa, 1768 
i 1776 r.) — 0 pbyczajach i zwyczająch lu- 
du, rzymskiego (tłómaczenie | z francuzkiego. 
Chełmno, 1770, tomów 2)—Dzieje Rzeczypo- 
spolitej rzymskiej od założenia: Rzymu aż do Cë 
zarów, z franeuzkiego (Macqućr), przełożone 
przez. X. Jana Albertrandego S. J., od którego 
przydane są obszerne przypiski, nie tylko historję 
stimą, ale też jeografję dawną Rzymian, obycza- 
Je, rządy, obrządki, igrzyska, ofiary, urzędy 
i.t. d. objaśniające. (Warszawa, 1768, tomów 
2). Nowe wydanie poprawne i bardzo znacz- 
nie pomnożone, wyszło w Warszawie 1806. 
Mnóstwo dodatków i nader ważnych przypi- 
sów, robi to dzieło w znacznej części orygina-' - 
tem— Zabytki Starożytności rzymskich w pienią- 
dzach pospolicie medalami zwanych, z czasów Rze= 
czypospolilej i szesnastu pierwszych: Cesarzów, 
zbioru $. p. Stanisława dugustu, Króla Polskiego, 
postrzeżone i wykładem: krótkim objaśnione przez 
Jana Albertrandego. Dzieło to wydrukowane 
w Rocznikach Warszawskiego Towarzystwa 
Przyjaciół nauk, w tomach IM, IV iV, wy- 
szło w osobnem odbiciu w trzech tomach, 
(Warszawa, 1805—1808) —Dykcjozarz Staro- 
Żytności dla szkół narodowych (przez Ks. Grze- 
gorza Piramowicza), Warszawa, 1779; Po- 
łock, 1807.—Antiquiłates Graecae 1. Bossii et 
Romanać in XH tabulis "G. 6. Kopkit in” usum 
quintae, et sextae classis, (Warszawa, 1812). — 
Grodfryd Ernest Groddeck, sławny profesor 
literatury starożytnej w uniwersytecie Wi- 
leńskim, wydał: Antiquitatum Romanorum do- 
citrina, tn usum lectionum academicorum adum- 
brata, (Wilno, 1811).—J.:S. Kaulfuss, określił 
całość i znaczenie nauki starożytności w pi>. . 
śmie: 0 Fuologii, czyli. nauce Starożytności kła- 
syczncj; o jej wpływie do kształcenia rozumu i ser- 
ca, do przysposobienia na dobrego obywatela 
i urzędnika, niemniej do szczęśliwości. publicznej ” 
i prywatnej. (Wroclaw, 1814). (dec. , 
EZ EA 
— W dniu wezorajszym, na targach odby- 
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia- 
stą Warszawy, płacono za wiadro, okowity 
próby 10 od rs. L kop. 42Y, do rs. 1 kop. 45,, 
za garnięc od kop. 46V, do kop. 47. i 
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torów łacińskich. Starożytności Rzymskie, Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb. k. 80 


chociażby nawet nie były przedmiotem 0so- 


n» m. Od Listów Żastawn: Iigo. Okresu k.281/ą 


bnego kursu, gdyby je uczeń tylko uważnie | ===" AAAA 


przeczytał wyłożone-po polsku, zaznajomią go 
zeałym bytem Rzymian, zrozumienie autorów 
ułatwią i do niego zachęca; podając wyraże- |. 
nia, odpowiednie łacińskim technicznym ter- 
minom, copiam verborum w pamięci ucznia 
niesłychanie : pomnożą ; dokładne właściwe 
pojęcie i przekład myśli autorów spowodują. 
Uczniowie, zapoznani dokładnie z językiem. 
i treścią, mogą już łatwo wybrane ustępy ze 
Starożytności, jako ćwiczenia szkolne, z języ- 
ka polskiego na łaciński przekładać. Dziełko 
Bojesena tłumaczone jest z duńskiego na ję- 
zyki angielski, holenderski, dwa razy na nie- 
miecki; podług niemieckiego przekładu Hoffa, 
dokonany został polski. I 
Następujące przedmioty składają treść Sta- 
rożytności Rzymskich: Ich źródła i stosunek 
dö politycznej historji. Obręb państwa rzym- 
skiego: topografja Rzymu, storja konsty- 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


UWIADOMIENIA.: 


(N. D.3009) Rząd Gubernialny 
Radomski. 

Wzywa Jana Batorskiego ze wsi Raju gminy 
Woli Soleckiej Powiatu Opatowskiego z pod 
dózoru policyjnego zbiegłego, aby wciągu 6 ty- 
godni od daty niniejszego zgłosił się, donajbliż- 
szej władzy policyjnej i obecność swoją w.kraju 
zameldował, gdyż w przeciwnym razie z mocy 
art. 340 1841 K.K.G.iP. na pozbawienie 
wsżelkich prerogatyw i bezpowrotnie ż kraju 
wygnanie skazanym będzie. 


Radom d. 24 Maja (5 Czerwca) 1862 r. 
, Z upow. Gubernatora, 
Radca Gubernialuy, Jedliński. 
za Naczelnika Kancelacji, Galiński. 


(N. D. 3021) Urząd Loterji w Królestwie 
olskiem, 

W dalszym ciągu obwieszczenia o znaczaiej- 
szych wygranych 5 klasy 99 Loterji Klasycznej, 
Urząd Loterji podaje do wiadomości, iż w dniu 
dzisiejszym odciągnięta 600 numerów, Z któ- 
rych Nr, 10,386, 10,778, 11,744 i 19,143 po 
1000 rs., Nra 4281, 5039, 10,68%, 14,735 i 
19,413 po500 rs., aNra 1481, 2800, 6625, 8158, 
8377, 12,669, 18;459, 18,700, 18,752, 15,417 
i 19,957 po 200. rs. 

Dalsze ciągnienie odbywać się będzie w dniu 
jutrzejszym od godziny 40 z rana. 


Warszawa d. 31 Maja (12 Czerwca) 1862 r. 
Naczelnik Urzędu, Baron Mengden. 
z Delegacji. p. 0. Sekretarza Urzędu, 
»'"J. K. Noiński. 
Seamana aar z e 
OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


CN: D.3018) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
fłubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Z powodu nastąpignej w d. 16 Kwietnia 1861 
roku śmierci Urszuli z Tokarskich Tomorowicz 
wierzycielki sumy złp. 14,000, czyli rs. 2100 
w dziale TV. pod Nr. 5, iå domu w Warszawie 


' pod' Nr. 1055 lit. F. stojącej ubezpieczonej, to- 


czy się postępowanie spadkowe, termin do re- 
gulacji tego spadku wyznacza się ostatecznie 
w Kancelarji Hypotecznej na dzień 3 (15) Wrze. 
śnia 1862 r. 

Warszawa d. 31 Maja (12 Czerwca) 1862 r. 


Dzićdzicki Adam. 


(ND. 1317) Pisarz Kancelarji Ziemiańsiej 
Gubernii Warsżawsiej w Kaliszu. 

Po śmierci: 

„ Alexego Otto Trąbczyńskiego właściciela dóbr 
miasta Golina z przyległościami, oraz dóbr Ka- 
wnice, w Okręgu: Konińskim położonych, nie- 
mniej wierzyciela sum: rs. 750, rs. 2250 1 rs. 
4500; na dobrach Golina, pod Nmi 17, 23 i 24 
działu IV. hypotekowanych, otworzył się spa- 
dek, do regulacji którego wyznaczam termin 
ostateczny, na dzień 8 (20) Września 1862 r. 
w tutejszej Kancelarji Ziemiańskiej. 
Kalisz d. 22 Lutego (6 Marca) 1862 r. 

(2) Radca Dworu, J. Ziemięcki. 

piw Adi nod zł ROP RZBWT ABE CWŃ DRZE 
(N. D. 2938) Rejent Kancelarji Ziemianskiej 

„Gubernii Warszawskiej w Kaliszu. 

Po śmierci Księdza Stanisława Rachubthskie- 
go wierzyciela rs: 500 na dubrach Bronów Ogu 
Wartskim leżących w dz, IV. ad 19 i 27 wyka- 
zu hyp. ubezpieczonych otworzył się spadek, 
do uregulowania którego termin przed sobą 
w Kancelarji Ziemiańskiej Gub, Warszawskiej 


w Kaliszu na dzień 10 (22) Grudnia r. b. wy-. 


znaczam. 
Kalisz d. 1 (13) Maja 1862 r. 
7 Stanisław Rościszewski. 


(N. D. 3015) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernit Płockiej. 


Ogłasza iż z powodu śmierci: 

1. Lai Tugend- współwierzycielki prawa ża- 
stawy w dziale III. pod Nr. 134i 5, oraz sum: 
złp. 900, złp. 700, złp. 800, złp. 500, złp. 250, 
złp. 1350 i ostrzeżenia w dziale IV. pod Nr. 8, 
10, 11, 12, 15, 16118 na nieruchomości w m. 
Płocku pod Nr. 124 położonej lokowanych. 

2. Łukasza Góreckiego wspołwierzyciela su- 
my złp. 5000 ra dobrach Krzynowłoga mała 
w Ogu Przasnyskim leżących w dziale IV. pod 
Nr. 4 wierzyciela sumy złp. 4000 na dobrach 
Brudzeń z Okręgu Lipnowskiego w działe IV. 
pod Nr. 3, oraz współwierzyciela sumy złp. 4000, 
na dobrach Mokrylas i Wysoka z Okręgu 
Ostrołęckiego w dziale IV. pod Nr. 16 stoją- 
cych. 

3. Barbary z Rutkowskich  Długokęckiej 
wierzycielki sumy złp. 16,000 w dziale IV. pod 
Nr. 5 na dobrach Szczepkowo Zalesie A. C. 
z Okręgu Mławskiego przy dobrach Pobodze, 
Tańsk A B. z Okręgu Przasnyskiego uregulo- 
wanych. zapisanej. 

4. Rozalii z Kowalskich Giergelewicz wierzy- 
cielki sumy złp. 10,000 w dziale IV. pod Nr. 2 
na dobrach Lelewo z Okręgu Płockiego inta- 
bulowanej. 


5. Józefa Chmielińskiego właściciela dóbr: 


Grabowo, Trojany lit. ©. w Okręgu Przasny- 
skim sytuowanych, 

Qtwartyin zostało postępowanie spadkowe, 
do zamknięcia którego oznaczając termin w Kan- 
celarji Ziemiańskiej Gubetnii Płockiej na dzień 
3 (15) Grudnia 1862 r., wzywa  interesentów 
prawa do rzeczonych spadków mieć mogących, 
aby się w terminie powyższym stawili i takowe 
udowodnili. i 

Płock d. 28 Maja (9 Czerwca) 1862 r. 
(1) Radca Dworu, Perzanowski. 
A 
(N.D. 3016) Trybunał Cywilny 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Wyrokiem illacyjnym d. 10 (22) Maja 1862r 
zapadłym,celem wprowadzenia Franciszki Welke 
wdowy, w posiadanie majątku po jejmężu Wa- 
wrzeńcu Węlkę w Warszawie d. 20 Sierpnia 
(1 Września) 1861 roku zmarłym, pożostałego, 
obliczonego ną rs, 241 kop. 50 spisem inwey 
tarza d. 30 Marca (11 Kwietnia) 1862 r. przed 
Rapackim w Warszawie sporządzonym, zaprzy- 
siężonym, tąż czyniącą illacją Franciszkę Welke 
wdowę, do wydanią obwieszczeń art. 770 
Kodeksu Cywilaego przepisanych, upoważnił, 
w skutku tego ogłasza się, aby w czasie i w spo- 
sób prawem opisany, do-tegoż spadku zgłosili 
się ci, którzyby mienili się być krewnemi, i do 
spadku tego jakie prawa rościli, do którego na- 
leżąca suma rs. 180, tytułem kaucji, jóst w Ka- 
sie Głównej Pocztamtu Warszawskiego, a ru- 
chomości u rzeczonej wdowy w mieście Kielcach 
Gubernii Radomskiej zamieszkałej. 

Obwieszczenie to własnoręcznie podpisuję, 
dnia. 19 (31) Maja 1862 r., od Franciszki Wel- 
kestawający Ignacy Sulkowski Adwokatw War- 
szawie Nr. 336 zamieszkały, (1) 


*OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


(N. D. 2979) Trybunał R 
fiubernii Lubelskiej w Lublinie. 
"W, skutek żądania nowej regulacji, domu pod 
Nr, pol. 272, tudzież ogrodu przy realności N: pol. 
m73 niemniej połowy placu pomiędzy temi dwo- 


wa realnościami egzystującego, ciągnącego się 
kzdłuż, aż do realności Łatwińskich, oraz kawał- 
ja tegoż placu w poprzecznym kierunku obejmu- 
lącego, w kwadrat łokci około 18, do Nr. 273 na: 
eżącego, przy ulicy Namiestnikowskiej w mieście 
Lublinie położonych, które Aleksander i Marjanna 
4 Menaczkowskich mał. Medeńscy za aktem przed 
Rejentem. Okręgu Lubelskiego Majewskim d. 8 
(20) Listopada 1860 r. na własność od Francisz- 
ki z Okasińskich 10 voto Dudzińskiej a 20 Wasi- 
lewskiej nabyli; termin do regulacji ich hypoteki 
na d. 6 (18) Września r. b. przed Pisarżem Kan- 
celarji Zjemiańskiej przeznacza, i wzywa wszyst- 
kich interesentów, prawa do wymienionych nieru- 
chomości mieć mogących, aby się w dniu tym 
przed Pisarzem Ziemiańiskim, w Kancelarji jego 
stawili i prawa swoje udowodnili, gdyż w prze- 
ciwnym razie stosownie do art. 151, i 154, prawa 
o przywilejach i bypotekach z r. 1818 prekludo- 
wani będą. 
Lublin d. 26 Maja (7 Czerwca) 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Łaski. 


ma 


(N. D. 2762) Sqd Pokoju Okręgu 
Zam ojskiego. 
Wydział Hypoteczny. 

Z powodu żądanej pierwiastkowej regulacji 
hypoteki: 

a) Domu drewnianego wraz z stajnią i komór- 
ką na placu doniego należącym, długości łokci 
46 1/2, szerokości łokci 18, w Twierdzy Zamość 
pod N. 47 położonego, ograniczonego ulicami, 
Franciszkańską i Bazyljańską, oraz placami pu- 
stemi Inzynierji i Jana Zakrzewskiego. 

b) Domu murowanego z zabudowaniami na 
placu do niego należącym szerokości sążni 15, 
łokci 2, długości łokci 39, w mieście Szczebrze- 
szynie pod Nr. 27 położonego ograniczonego, 
placem pustym SSrów Kierzkowskich riierucho- 


| mością Herszka Sztrajchera, ogrodem probostwa 


i Rynkiem miasta. 

Uwiadamia interesentów, że takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym a mianowicie pod lit. a w d. 
10 (22) Września pod lit. b w d. 11 (23) Wrze- 
śnia r. b. 

Wzywa ich przeto, aby do takowej sami osobi- 
ście lub przezpełaomocników urzędownie i szczegól= 
nie na to umocowanych zgłosili się, żądanie swei 
wnioski do protokółu regulacji podali i w doku- 
menta prawa ich „dowadniające zaopatrzyli się. 

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający się w ter- 
minach powyższych podpadną skutkom prekluzji 
w art. 154 i 160 prawa hypotecznego z roku 
1818 przepisanej. 

- Jeżeliby właściciel nieruchomości wywółanej 
w terminie do regulacji hipoteki oznaczonym nie 
stawił się, tenże na żądanie któregokolwiek 
z interesentów na karę od rs. 1 kop. 50 dors. 7 
kop. 50 skazanym zostanie i podług art. 150 
tegoż prawa utraca wszelkie dobrodziejstwa pra- 
wne względem swych wierzycieli. r 

Ogłoszenie decyzjiów jakie skutkeim aktów 
regulacji nastąpią, objaśnione będzie dnia 18 (30) 
Września r. b. na publicznem posiedzeniu Sądu 
tutejszego i od tegoż dnia czas do odwołania się 
od niich upływać zacznie. 

lnteresenci przeto bez dalszego wezwania 
dniu Ogłoszenia takowych przytomnymi by? 
powinni. . 

Hrubeszów dnia 15 (27) Maja 1862 r. 
*za Podsędeka, Urbanowski. 


m r 


tym, BU j ) VIN 
LICYTACJE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE, 
PETEA S ERE RÓ NZ T 
N. D, 2925) Bank Pols hi 

Podaje dó publicznej wiadomości, iż w duiu 
15 (27) Czerwca r. b. i następnych, od godziny 
10ej z rana, rozpocznie się i ciągle odbywać się 
będzie aż do ukończenia, w Składzie Bankowym 
przy placu Krasińskich, sprzedaż wełny i innych 
towarów w Banku zastawionych, a w'właściwym 
czasie niewykupionych. 

Sprzedaż odbywać się będzie za gotowe pienią 
dze, zaraz po przybyciu płacić się mające. 
Warszawa dnia 25 Maja (6 Czerwca) 1862 r. 

za Prezesa, Vice- Prezes, 

Rzeczywisty Radca Stanu, S. Szemioth. 

(2) Naczelnik Kancelarji, Fr. Kupiszeński. 


(N. D. 3008) Wydział Gornictwa. 


Podaje de wiadomości, iż na węgle kamienne 
z kopalń Rządowo-Górniczych pochodzące usta- 
wione zostały ceny następujące. 

1. Węgle kamiennne grube cena za jeden korzec 
na kopalni Redeń, Cieszkowski, Ksawery i Feliks 
kop- 25, Tadeusz kop. 26, w składzie rządowym 
Warszawskim kop. 60. 

2. Węgle kamienne kostkowe cena za jeden ko. 
rzec na kopalni i Redeń Cieszkowski Ksawery i 
Feliks kop19, Tadeusz kop. 20. 

3. Węgle kamienne drobne, cena za jeden ko» 
rzec na kopalni Redeń, Cieszkowski, Ksawery i,Fe- 
liks kop 3, Tadeusz kop. 3, w składzie rządowym 
Warszawskim kop. 30. 

4. Miał węglowy z pod raffy cena. za jeden ko- 
rzec na kopalni Redeń, Cieszkowski Ksawery i Fe- 
liks kop. '/ą Tadeusz kop, 1/4. 

Oprócz tego dopłacać się będzie po kop. 1 od 
korca węgli w razie dostawy tychże z kopalni Re- 
deń na bulwark w Dąbrowie iz kopalni Cieszkow= 
skiego na stację drogi żelaznej w Dąbrowie. j 

Przedaż uskuteczniać się będzie na miejscu 
w kopalniach, a w Warszawie w składzie Ar. II 
III przy rogu ulic Żelaznej i Alei Jerozólimskiej 
położonym. 

Zamówienia mogą być nadto czynione w Wy- 
dziale Górnictwa w składzie głównym żelaza przy 
ulicy Królewskiej N.. 1078c i u Naczelnika Zakła- 
dów Górniczych Okręgu Zachodniego w Dąbro- 
wie. 


Warszawa d 30 Maja (11Czerwca) 1862 r. 
Vice-Dyrektor Wydziału, Szmidecki. 
za Naczelnika Kancelarji, M. Fijok. 
Naczelnik Sekcji, Kozarski, 


(N. D. 2961) Dyrektor Instytutu 
Szlacheckiego w Warszawie. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż w kan- 
celarji Instytutu Szlacheckiego, w “d. 4 (16) 
Czerwca r. b. o godzinie 3 po połądniu odbę- 
dzie się licytacja na sprzedaż następujących 
przedmiotów: 

1) Objektów ubiorczych używanych; 2) obje- 
któw ubiorezych nie: używanych; 3) materja: 
łów ubiorczych; / 4) koder letnich i zimowych; 
5) kap; 6) prześcieradeł; 7) Poduszek; 8) kawy, 
pieprzu, mydła, cukru i t. p. 9) blachy z kury- 
tarza starej, A 

Mający zatem chęć przystąpić do powyższej 
licytacji, zechcą się zgłosić do kaucelarji Insty- 
tutu, gdzie warunki do tej licytacji okazywane 
im będą codziennie od godziny 9 rano do 1 po 


południu, wyjąwszy dni świąteczne i uro: 
czyste. 

Warszawa d. 27 Maja (8 Czerwca) 1862 r. 
(2) Kiewlicz. 


(N. D. 8010) Naczelnik Powiatu 
Zamojskiego. 

Gdy termin dtugi licytacji przez składanie 
opieczętowanych deklaracji in minus od' sumy 
anszlagowej rs. 1547 k. 71 na ogrodzenie par- 
k»nem cmentarza grzebalnego wmieście Zamo- 
ściu i wystawienie na nim trupiarni, spełzł bez- 
skutecznie, przeto podaje do powszechnej wia- 
domości, że dnia 25 Qzerwca (7 Lipca) r. b. 
w biurze Naczelnika Powiatu Zamojskiego w m. 
Janowie odbywać się będzię taż licytacja w trze- 


cim terminie podłag ogłoszenia tutejszego Nr. 
3948 r. hi i wzoru do deklaracji w Dzienniku 
Powszechnym Nr. 62, 661 71, oruz, Dzienniku 
Urzędowym Gubernii Lubelskiej N. 11 dodatek, 
12 dodatek, i 18 zamieszczonych. 
Janów d. 24 Maja (5 Czerwca) 1862 r. 
w z. Trzciński. 


(N: D. 2968) bpecmv-/lumogckaa 
Koxnucapiamckaa Komstucia. 

Bs npncyrerniu Bpecr»-/Iurogckoii Kom- 
Micapiarckoń Komiucin, 11 w 15 sucat ôy- 
Ayutaro Monia MGcaąa, 0YAY TB ipou3BO4ĄNTh- 
CH ropri, Ha mocrpońky npu /JowkUHckowe 
Boenuow» Vocniraa5 notaro 4epedAKHaro 
AGĄWMKa, JAUHOIO H uIApunoto mo 17, avp- 
COTOIO Cr5Ub Hagh seMieto 7 QyTOBb. 

Kpows u2yCTABIXB 10proBh;, ĄAoliycKaeTeq 
npheblika3anedaraHHKIX5 OOŁABAEUIĄ, Ch yb. 
HaMM M 340T0M%5 IpuM5pio ub 100 py6. no 
Ch T5MB, UTO,Ób OOBABJEBIA STH, NOJYYEUKI 
sian Bb Komnnciń ormto4r he noame Ù gaca 
No NOAyYĄUM BB enn HEPETOPIRKA. 

Miann embra M ychoBiA, COTAACHO Koro- 
pblxb. 6y4eTB CTPOHTCA JEĄUMKB, keJaroniie 
MOFYTR HMĄETE Bb KoMviciu e HeĄHEBNO, Kpo- 
M5 ahei no HIpUCyTETLEBULIX%. 

BpecTh-/lurosck% 25 Maa 1862 r. 
Ynpaszaroniii. Kowwnciero, 
Iloągouunkb, Byluent. 
mee mara CZACIE R Z ZYC WARIE DZ RZ) 
(N. D. 3022) Pisırz Trybunału Cywilnego 

Gubernić Warszawskiej w Warszawie. 

Stosownie do artykułu 682 K, P, S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Michała hrabiego Starzeń- 
skiego dziedzica dóbr Nowodwory, tamże w Okrę- 
gu Tykocińskim Gubernii Augustowskiej zamie- 
szkałego, a zamieszkanie prawne do niniejszej exe- 
kucji i ca'sgo pestępówania subhastacyjnego u 
Józefata Magnuskiego Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie 
przy ulicy Podwal pod; Nr. 523 mieszkającego, 
obrane mającego, w poszukiwaniu ró. 4500 z pro- 
centem 50% od dnia 1 Lipca n. s. 1861r. rs 
1500 z procentem takimże od dnia 1 Lipca 
1861 r. i kosztów exekucyjnych od Stanisława 
Daszewskiego obywatela w dobtach « Dziecinowie 
w-Okręgu i Powiecie Łukowskim Gubernii Lubel- 
skiej mieszkającego, zaś zamieszkanie prawne 
w Warszawie pod Nr. 2988 obranć mającego Ro- 
mana Rajzacher obywatela w dobrach Bierniku 
Okręgu Rawskim Gubernii Warszawskiej miesz- 
kającego, zaś zamieszkanie prawne pod Numerem 
2988, obrane mającego; Stefana Pniewskiego oby- 


watela w Warszawie pod Nr. 1296 mieszkają: 


cego, oraż Henryka i Szarloty małżonków Majer 


obywateli jv Warszawie pod Nr. 2988, mieszka 


jących wszystkich jako  współwłaścicieli powyż- 
szej nieruchomości w Warszawie pod Nr. 2988 
położonej jak wyżej mieszkających, Protokółem 
“Walentego Supryniewicza Komorbika przy Są- 
dzie Apelacyjnym Krolestwa Polskiego w dniu 30 


Grudnia 1861 r. (11 Stycznia 1862 r.) sporządzo- 

nym, zajętą i zaaresztowaną została w drodze 

przymuszonego wywłaszczenią: 
NIERUCHOMOŚĆ 


w Warszawie przy ulicy Czerniakowskiej pod 
Nr. 2988 w cyrkule i gminie IX na gruncie czyn- 
szowym do Magistratu miasta Warszawy należą- 


cym pod jurysdykcją Sądu Pokoju Okręgu i mia- 


sta Warszawy wydziału III. położona prawem 
własności do egzekwowanych dłużników i współ- 
właścicieli należąca i w nich każdego respective 
posiadania zostająca, poszukiwaniami wierzytel- 
nościami bypotęcznie obciążona, jedną księgę hy- 
poteczną dotąd mająca obejmująca ogólnej ro- 
zległości łokci kwadratowych 51,647 albo arszy- 
nów 41,319. 


Nieruchomość ta rozprzedaną żostała na części, 


dlatego cztery oddzielne posesje stanowi. 


Posesja pierwsza Nr. 2988 jest w posiadaniu 


Stanisława Daszewskiego ma ogólnej rozległości 


około łokei kwadratówych 30,000 czyli arszynów 


24,484, na której zabudowania są następujące: 


dy Ogród fruktowy w około parkanem z desek. 
Ww części w słupy murowane, a w części w słupy 
drewniane ogrodzony, w którym znajduje się furt- 


ka do ogrodn, oraz brama wjezdna 

Drzew fruktowych rodzajnych około sztuk 150 
oraz krzewy malińn, agrestu i porzyczek, w tym 
to ogrodzie jest: > 


2. Dom z drzewa parterowy tekturą smołowco- 


wą kryty o ezterech kominach żelaznych, nad 
dach wzniesionych pod tym domem jest piwnica 


murowana. 

3. Kloaka i drwalnia z drzewa tekturą smo- 
łowcową kryte. 

4. Zabudowanie 
i mieszkanie obejmujące również tekturą smo- 


łowcową pokryte, przy którem przystawiona jest 


komórka z drzewa. 

5. Piwnica w ziemi wykopapa drzewem cem- 
browana, ziemią pokryta. 

6. Studnia zpompą i kórbą żelazną nad którą 
jest daszek gontami pokryty, a na wierzchu jest 
gołębnik pod daszkiem goncianym, podwórze 
to od ogrodu w części sztachetami z łat rzniętych 
ogrodzone, 

7. Oranżerja z drzewa deskami kryta jedną ścia- 
nę od południa oszkloną mająca inspekta o sze- 
ściu skrzyniach. 

8. Sadzawka. wodą napeiniona, nie zarybiona 


w tej nieruchomości mieszka tylko sam Stanisław 
Daszewski właściciel. 


Druga Posesja Nr. 3988/4. 


Jest w posiadaniu Romana Rajsaciier i ma ogól- 
nej rozległości łokci kwadratowych 3526 albo 


arszynów 2887, ną której mieszczą się na stępu- 


jące zabudowania: 


1. Dom parterowy murowany o jednym komi- 
nie murowanym, dachówką kryty, y 

Przystawka murowana parterowa dachem bla- 
szanym kryta. 

Przystawka murowana pod dachem gonciany m; 
o jednym kominie murowanym. 

2. Komórka z drzewa gontami kryta. 

3. Komórka z drzewa gontami kryta. 

„4. Oficyna z drzewa parterową 0 jednym ko- 
minie murowanym gontami kryta, 

5. Komórki z drzewa gontami kryte. 

6. Kloaka z desek gontanii kryta. 

7. Śmietnik z desek w słupy. 


8. Brama wjezdna na. podwórze prowadząca; 
a przy tem ogródek wązki sztąchetami ogrodzony. 
9. Ogród większy, w którym znajduje się drzew 
owocowych dwa oraz altana z łat rzniętych pod 


deskami, 


W tej to nieruchomości prócz same go Romaria 
Rajsacher exekwowanego dłużnika mięści się je- 
szcze ośmiu lokatorów z imion i nazwisk, oraz 
uiszczania należności komornianej w akcie zaję- 


cia wymienionych. 


Trzecia Posesja Nr. 2988/5. 

Jest w posiadania Stanisława Pniewskiego, ma 
ogólnej rozległości łokci kwadratowych. 8500, al- 
bo arszynów 6878,a zabudowania w tej są na- 
stępujące: 

1. Dom frontowy parterowy częścią murowaby 
z cegły palonej, częścią z drzewa szabrowany* 
kominów murowanych sześć i jeden z gliny palo- 
nej częścią dachówką kryty. ; 

2. Studnia z pompą i kórbą żelazną, 

8. Brama wjezdna na podwórze prowadząca, 

4. Patkan z desek w słupy drewniane. 

5. Komórki z desek deskami kryte, 

6. Stajnia z desek gontami kryta, . 

7. Wozownia z drzewa gontami kryta. 

8. Komórki z drzewa gontanii kryte. 

9. Kloaka z desek gontami kryta. 

10. Komórki z drzewa w słupy: gontami kryte 

11, Podwórze niebrukowane, . 

12. Ogród fruktowy mieszczący w sobie drzew 


owocowych sztuk 15 a na podwórzu drzew dzikich 


cztery w ogrodzie. do 


z drzewa, stajnię, wozownię 


13. Trephaus częścią z cegły murowany, czę- 


ścią z. drzewa, o jednym kominie murowanym, 
gontami kryty, nadto; 


Na tem podwórzu znajduje się kuczka z desek 


gontami kryta i ta jak oświadczył Izaak Grooszeps 
Rządca tegóż domu ma być jego kosztem wysta- 
wiona ijego własnością będąca. 


W tej nieruchomości jest 18tulokatorów z imion 


i nazwisk, oraz ilości uiszczania należności komor - 
nianej w akcie zajęcia wymienionych. 


Czwarta Posesja Nr, 2988/C. 
Jest w posiadaniu Henryka i Szarloty małżon- 


ków Mejer, ma ogólnej rozległości łokci kwadra- 
towych 9,621 albo arszyńów 8,184. 


Na gruncie tej mieruchomości znajdują się za - 


budowania następujące: A 
1. Brama z furtką prowadząca na podwórze. 


2. Parkan z desek. 


3. Dom z drzewa i w części z cegły palonej,par- 
terowy o jednym kominie murowanym i jednym 
blaszanym, gontami kryty. 
` Przystawka z desek gontami kryta, w tej jest 
kloaka i obok niej kurnik. 


4, Studnia z pompą i korbą drewnianą. 


5, Gołębnik na słupie drewnianym pod dasz- 
kiem blaszanym. 


6. Parkan z desek w słupy. 


7. Sztachety z łat rzniętych podwórze z zabu- 
dowaniami ogradzające. 
8, Stajnia iwozownia z drzewa dachówką kryta. 


9. zop dwie gontami krytych. 


10. Domek z drzewa w słupy zbudowany gon- 
tami kryty, komin murowany mający. 


11. Parkan Z desek w słupy ~z bramą wjezdną 


podwórze niebrukowane. 


Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare- 


sztowanej nieruchomości znajduje się” w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefata Ma- 
guuskiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w Warszawie pod Nro 528 
zamieszkałego, ‘zaś zbiór objaśnień,/i warunki 
przedaży w Kancelarji Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie w Wy- 
dziale I. złożone przejrzane być mogą. 


Zajęcie w kopiach doręczone 
1: JW. Teodorowi; Andrault Prezydentowi 


miasta Warszawy w Warszawie pod Nrem 462 
urzędującemu na ręce Józefa Marcinkiewicza 
Dziennikarza tegoż Magistratu. 


2. Julianowi Knopf Pisarzowi Sądu Pokoju 


| Okręgu i m. Warszawy Wydziału II, w War- 


szawie pod Nr. 1337 urvzędującemu na 
własne. 

Obudwom dnia 10 (22) Stycznia 1862 r. 

Wniesione do księgi wieczystej powyż zajętej 
nieruchomości : w; Warszawie dnia 16 (28) Sty- 
cznia) 1862 roku, a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału 
Cywilnego tutejszego na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji pu- 


ręce 


blicznej Trybunału Cywilnego Gubernii War- 


szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w miej- 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 2 (14) Kwie- 
tnia 1862 r, 

Sprzedażą dyrygować będzie Józefat Magnu 


ski Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Króle: 
stwa Polskiego, którego zamieszkanie jest wy- 


żej wskazane. Ą 
Warszawa d. 30 Stycznia (11 Lutego) 1862 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 


bunału Cywilnego Gub. Warszawskiej w War- 
szawie dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 1862 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

Następnie po. ogłoszeniu trzech publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży w dniach 
2 (1%) Kwietnia, 16 (28) Kwietnia i 30 Kwie- 
tnia (12 Maja) 1862 roku, Trybunał Cywilny 


w Warszawie wyrokiem daty 16 (28) Kwietnia 
1862 r., w terminie drugiej publikacji wyda- 
nym na skutek incydentalnego żądania: Romana 


Rajzacher, Stefana Pniewskiego i Henryka Me- 
jer, warunki licytacyjae w tem zmienił, iż pò- 


stanowił: że w drodze wywłaszczenia przez Hen- 
ryka hrabiego Starzeńskiego rozwiniętego, ma 


być najprzód sprzedaną nieruchomość pod Nr. 


2988 bez litery, w posiadaniu Stanisława Da- 


szewskiego zostająca i mająca rozległości łokci 


kwadr. 30,000, czyli arszynów 24,484, a w ob- 
wieszczeniu subhastacyjnem nazwą pierwsza 


posesja oznaczona, i że dopiero na’ wypadek 


„gdyby szacunek tej nierchomości nie pokrył 


wierzytelności popierającego subhastacją, sprze- 
daż nieruchomości Nr. 2988 lit. 2, b, €, ozna- 
czonych, ma być przedsięwziętą, dalej tenże Try- 
bunał wyrokiem daty 30 Kwietnia (12 Maja) 
1862 r., wyznaczył termin do przygotowawcze- 
go przysądzenia całej nieruchomości Nr. 2988 


powyż opisanej, ha dzień 13 (25). Czerwca 


1862 r. godzinę 10 z rana w Wydziale I. tegoż 
Trybunału, w którym to terminie licytacja za- 
czynać się będzie od samy rs. 6000 przez po- 
pierającego subhastacją wierzyciela postąpionej. 
Warszawa dnia 18 Maja 1862 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski. 


t 


WN. D, 3019) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Plockiej. 

Wiadomo czyni, iż na żądanie Bernarda Dą- 
browskiego urzędnika Rządu Gubernialnego 
Płockiego, w m. Płocku zamieszkałego, a za- 
mieszkanie prawne do tego interesu u Wojcie- 


(cha Zegrzdy Patrona przy Trybunale Cywilnym 


Gubernii „Płockiej w Płocku mieszkającego, 
obrane mającego, który to Patron popieraniem 
sprzedaży dóbr poniżej opisanych, trudnić się 
będzie w egzekucji Sądowej przeciwko Stanisła. 
wie-Domicelli 2ch imion z Grabińskch Barthel, 
Alfreda Barthel małżonce, nielętniej, przez 
małżeństwo usamowolnionej, w asystencji tegoż 
męża, jako z prawa Kuratora czyniącej właści- 
cielce dóbr Łopacin z przyległościami w Okrę- 


gu Przasnyskim położonych, czyli obojga mał- 


żonkom Barthel we wsi Nadrożu Okręgu Li- 
pnowskim zamieszkałym, rozporządzonej, aktem 
zajęcia Teodora Machczyńskiego, Komornika 
przy Trybunale tutejszym, w d. 3 (15) Lutego 
1862 r. rozpoczętym, a w d. 7 (19) Lutego t.r. 
ukończonym, zajętemi i zaaresztowanemi zosta- 


ły celem publicznej przymuszonej sprzedaży, na 


audjencji Trybułu Cywilnego Gubernii Płoc- 
kiej w Płocku odbyć się mającej, dobra ziem- 


skie Łopacinz wsiami zarobnemi Skrobocin, 


Skrobocińko, Spondoszyn i częścią na wsi Łycz- 
kach z karczmą, w Okręgu i Powiecie Prza- 


snyskim Gubernii t?łockiej, w gminie własnej 
Łopacin, pod zakresem Sądu Pokoju Okręgu 


Przasnyskiego położone, jedną księgą wieczy- 
stą objęte, należące prawem własności do Sta- 
nisławy-Domicelf z Grabińskich Alfreda Bar- 
thel małżonki, a w posiadaniu jej matki Flo- 
reńtyny z Piwkowskich pierwszego ślubu Gra- 
bińskiej, teraz Konstantego Ostrzeniewskiego 
żony, jako dpżywotniczki będące. 

Opis szczegółowy dóbr tych jest następujący: 

A. Folwark główny Łopacin obejmuje zabu- 
dowania: 1. Dwór drewniany zewnątrz i we- 
wnątrz tynkowany; z gankiem i dwoma przy- 
stawkami dachówką ryty; 2. oficyna łącznie 
z kurnikatni z cegły palonej murowana, kleń- 
cem kryta; 3. gorzelnia z cegły palonej muro- 
wana, dachówką kryta, z piwnieami sklepione- 
mi, mieści w sobie aparat miedziany % kotłem 
parowym, wygrzewacz i dwa kotły mniejsze, 


cylinder, dystylator, talerzy 3, kadzi fermenta: 


cyjnych 5, zacieruią jednę z drzewa z żelaznemi 
obręczami; dwie pompy, parników dwa z młyn- 
kiem żelaznym, kilsztok z drzewa, studnią drze- 
wem cembrowaną, rezerwoar do wody i lasy 
z blachy żelaznej; 4. drwalnia z drzewa w łąt- 
ki deskami kryta, wraz z składem na drzewo i 
chiewem; 6. obory z cegły palonej murowane 


w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury. 
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kleńcem kryte, zawierają spichrz, sklep do kar- 
tofli, szopy dla bydła, stajnią fornalską, stajnią 
cugową, wozownią i studnią do wywaru; 6. 
owczarnia z cegły palonej murowana w części 
słomą, w części kleńcem kryta; 7. stodoła 
drewniana o *ch klepiskach słomą i kleńcem 
kryta, z wystawą, w której jest maneż i wał 
drewniany z trybami żelaznemi, a w stodole 
maszyna młockarnia z sięczkarnią; 8. stodoła 
drewniana o dwóch klepiskach słomą i kleńcem 
kryta, wraz zspichrzem i sklepem z kamieni, oraz 
cegły wystawionym; 9. dom folwarczny drewnia- 
ny kleńcem kryty, wszystkie oprócz dworu wy- 


kończone i w stanie dobrym; 10, kloaka dre- 


wniana deskami obita; 11. gołębnik drewniany 
z gołębiami; 12. studnia z pogródkami, śmigą 
i kubłem okutem; 13. słup drewniany z małym 
dzwonkiem; 14. cegielnia w polu z piecem ce- 
glanym, zupełnie zrujnowanym. II. Wiejskie: 
15. kuźnia drewniana kleńcem kryta, bez na- 
chałupa stara nad rze- 
ką w słupy i dyle postawiona słomą kryta; 17. 
chałupa z drzewa słomą kryta; 18, chałupa 
z drzewa słomą i kleńcem kryta i chlewki; 19. 
chałupa drewniana słomą i kleńcem kryta; 20. 
chałupa drewniana słomą kryta i stodoła o je- 
dnem klepisku; 21. karczma drewniana klehcem 
kryta z wjazdem; 22. chałupa z drzewa słomą 
kryta, przy niej rola około 100 prętów wy- 
na użytek sługi kościelnego prze- 
wiatrak z drzewa o jednym 
ganku kleńcem kryty. III, Probostwa: 24, 
kościół z dzewa na podmurowaniu kamiennym 
kleńcem kryty; 25. dzwonnica z drzewa kleńcem 
kryta; 26. kośnica mała z drzewa deskami kryta; 
wszystko to wraz z cmentarzem przy kościele opar- 


rzędzi kowalskich; 16 


nosząca, 
znaczona; 28, 


kanione deskami; 27. plebanja z drzewa; 28. sto- 
doła o 2 klepiskach drewniana słomą kryta; 29. 


, szopy z wozarkami drewniane słomą kryte; 30. 
stajnia i chlewki z drzewa słomą kryte; 81. parsk 
czyli sklep w ziemi; 32. studnia z słapem bez śmi- 
gi; 83. chałupa z drzewa słomą kryta; 3%. sto- 
dółka z drzewa o jednym klepisku i chlewek w sg- 
sieku; 35, trzy małe chlewki w słupy i dyle słomą 
pokryte, do tych budowli probostwa należą grun- 


ta orne, łąki i ogrody, na nich jest wiatrak wyżej 


pod Nr. 23. opisany, jest także cmentarz grzebal- 


ny żerdziami ogrodzony. 


B. Wieś zarobna Łopacin obejmuje zabudowa- 
nia; 36. chałupa z drzewa słomą kryta, z chlew- 
kiem; 37. chałupa z drzewa słomą kryta, przy 
niej chlewek, dwie stodołki, szopka o trzech chlew- 
kach i chlewek przy stodółce; 88, chałupa z drze-. 
wa słomą kryta, przy niej mała studnia, stodoła 


stodołka, chlewek i szpichlerek z chlewkami; 39 eha- 


łapa z drzewa słomą kryta, zchlewem, stodołką 
i dwoma chlewami; 40. chałupa z drzewa słomą 
kryta i stodołka z chlewkiem; 41. chałupa z drzewa 
słomą kryta, z małą studnią i dwoma chlewkami; 
42. chałupa z drzewa słomą kryta i mały chlewek. 


„ ©. Budowle na folwarku i wsi Spondoszya: I. 


Folwarczne; 43, dom folwarczny z drzewa słomą 


kryty, komin murowany; 44 stajnia z drzewa sło- 
mą kryta; 45. studnia z pogródkami z bali i słu- 
pem bez śmigi; 46. spichrz z drzewa słomą kry- 
ty, w nim sieczkarnia ręczna; 47. chlewek dre- 


wniany słomą kryty; 48. stodoła o 4 klepiskach, 
z wozarką, drewniana, słomą pokryta, stare; 49, 
cztery chlewy z drzewa słomą kryte, stare; 50. 
owczarnia w słupy z cegły palonej murowana, 
a ściany z bali, słomą kryta. JI. Wiejskie. 51. 
Chałupa z drzewa słomą kryta, przy niej chleweka 
zrąb od rozwalonego chłewka; 52) chałupa z drzew i 
słomą kryta, przy niej chlewek istodółka z chlew- 
wkiem; 53) chałupa z drzewa słomą kryta, przy 
niej stodołka łącznie z dwoma chlewkami; 54. cha- 
łupa z drzewa słomą kryta, przy niej dwa chłewiki 


stodółka i szopka; 55 chałupa z drzewa słomą 
kryta, przy niej dwie stodółki, dwie szopki i chle- 
wek; 56. chałupa z drzewa słomą kryta, przy 
piej chlewek; 57; chałupa: z drzewa słomą kryta, 
przy niej szopka, szopka oddzielna i chlewek oraz 
stodołka. . 


D. Budowle folwarku i wsi Skrobocin:I. Dwor- 
skie: 58, Dom dworski z drzewa siomą kryty, 
komin murowany; 59. trzy chlewki drewniane 


słomą kryte; 60. wozarka z drzewa słomą kryta; 
61. trzy chlewyz drzewa słomą kryte; 62. śpichrz 


z drzewa słomą kryty; 68. stodoła z owczarnią 
drewniana, słomą kryta; 64. stodoła o dwóch 
klepiskach, łącznie z szopą dia bydła drewniana 
słomą kryta; 65. stodoła o trzech klepiskach, łą- 
cznie z stajnią drewnianą, słomą. kryta; 66. studnia 
z pogródkami drewnianemi. przy niej słup ze 
śmigą. 67. parsk w ziemi drzewem wykładany, 
ziemią kryty. II. Wiejskie: 68. chałupa z drze- 
wa słomą kryta; 69, chałupa z drzewa słomą 
kryta, przy niej stodoła; 70. chałupa z drzewa 
słomą kryta, przy niej drzewek owocowych sztuk 


13; 71. chałupa z drzewa słomą kryta, przy niej 
stodółka z chlewikiem; 72. chałupa z drzewa sło- 


mą kryta; 73. zrąb po starej chałupie i zrąb po 


stodółce, obadwa z drzewa. 


E Budowle osady Skrobocinek; 74. karczma 
z drzewa słomą pokryta, komin murowany; 75. 


wjazd z drzewa słonią kryty; 76. studnia z słu- 
pem i pogródkami z drzewa; 77, chałupa z drze- 
wa słomą kryta. 


F. Grunta, Dobra Łopacin z przyległościami 
Spondoszyn i Skrobocin, połączone i podzielone 
na. gospodarstwo płodozmienne niezupełnie wyko- 
nane, mają rozległości: 1) w grur ie ornym po 


większej części klasy drugiej żytniej, a w małej 
ilości klasy trzeciej miary nowo-polskiej: 2) dwor- 
skim i folwarcznym około morg 1,168 prętów 
276, b) włościańskich na KŁopacinie dla dwóch 
włościan wydzielonym klasy drugiej morg 80, 
c) na Spondoszynie dla jednego gospodarza wy- 
dzielonym klasy trzeciej morg 80, d) probostwa 
na Łopacinie klasy drugiej morg 61 prętów 231, 
€) na Skrobocinku dla karczmarza klasy trzeciej 
morg. 3, razem morg 1,298 prętów 207; 2) 
w ogrodach owocowych i warzywnych klasy dru- 
giej i trzeciej morg 44 prętow 1%1; 3) w łąkach 
klasy drugiej i trzeciej morg 237 prętów 18, 4) 
w łąkach klasy drugiej do probostwa morgów 6 
prętów 238; 5) w borach sosniny, grabiny 
i brzeziny klasy drugiej i trzeciej morg 484 prę: 
tów 9; 6) w pastewnikach, zaroślach i lasachli- 
ściastych klasy drugiej i trzeciej morg 142 prę - 
tów 8;7) w placach pod budowlą i siedliskach 
morg 12 prętów 289; 8) w nieużytkach iwò- 
dach, to jest rzece Sona i kanałach morg 56 
prętów 182, w ogóle morgów 2,227 prętów 142, 
czyli włók 74 morgów 7 prętów 142 licząc na 
miarę nowo polską. 


G. Kolonia Janówka: graniczy z wsią Ko- 
mory, dobrami Koźńiewo, Gąsieczyn i Sobo- 
klęszcz, oraz styka się z borkiem dóbr Łopaci- 
na, ma ogólnej rozległości morgów 311 miary 
nowo: polskiej, z której czynszu rocznego po- 
kop. 45% morga gruntu wieczyści dzierżawcy 
płacą, rzeczona przestrzeń rozdzielona jest na 
dziesięć osad czynszówych i osadę szkólną 
z cmentarzem grzebalnym, koloniści mają bu- 
dowle własne, płacą podatki Skarbowe, oraz 
podatków dworskich rocznie po rs. 5 kop. 6 1/2, 
a oprócz czynszu każdy z nich obowiązany, odro- 
bić rocznie po sześć dni ręcznych. Kolonią Ja- 
nówek obecnie posiadają: 1. Krystjan Pletz ma 
chałupę drewnianą słomą krytą, z studnią i 
ogródkiem owocowym, oraz gruntu klasy dru- 
giej i trzeciej morgów 30, prętów 159; 2. Fry- 
drych Bloch ma takąż chałupę z szopą, stodoł- 
ką, chlewkiem, sklepem w ziemi, stódnią i ogród- 
kiem, gruntu zaś takiegoż morg 29 prętów 110; 
5. Adam Kaśliński ma takąż chałupę z stodołką 
stajnią, wozarką, studnią, z sklepem w ziemi i 
ogródkiem, a gruntu takiegoż morg 31, prętów 
11; 4. Osada szkólna składa się z domm i chlew- 
ka drewnianych słomą krytych i studni, oraz 
gruntu morg 2, prętów 35; 5; Jakób Bloch po- 
siada chałupę drewnianą słomą krytą, stajnią, 
chlew, sklep w ziemi, studnią, stodołkę, ogród 
i gruntu morg 31, prętów 258; 6- Frydrych 
Martin ma takąż chałupę z stajnią, wozownią, 
sklepem, studnią, stodółka i dwoma chlewkami 
oraz gruntu morg 30, prętów 141; 7. Krystian 


Bloch ma takąż chałupę z stajnią, dmoma sto- | 


dołkami, kuźnią, studnią, dwoma parskami 
chlewkiem i ogródkiem, oraz gruntu m. 26, pr. 
80, 8. Frydrych Witzke matakaż chałupę z staj; 
nią, dwoma stodołkami, szopa. sklepem, pieceń 
do Inu,studnią i ogródkiem a gruńtu m.80pr. 156 
9. Henryk Zemka ma takąż chałupę, 'szopkę, 
stodołkę, chlewek, sklep w ziemi, studnia i ogró: 
dek, gruntu zaś m. 33, pr. 60; 10. Frydrych 
Martin ma takąż chałupę łączną z stajnią, stó- 
dółkę z chlewkiem iwozarką, studnię, ogrós= 
dek i grunta m. 88, pr. 78, 11. Piotr Hamer: 
majster ma chałupę z drzewa słomą krytą, szo- 
pe, stodołkę, chlew, studnią i ogródek owoco- 
wy, a gruntu m.32, pr. 112. s 


H. Część na wsi Łyczkach do Łopacina na 
leżąca, to jest: Łyczki Chrościce, wieś leży 
w gminie Wyszczele Okręgu Przasnyskim, odłe- 
głą jest od głównych dóbr Łopacina o wiorst 
trzy, na tej wsi jest. przyległa i należąca do 
dóbr Łopacin propinacja, a mianowicie; 1. kar- 
czma łącznie z wjazdem drówniana, słomą kry. 
ta, z kominem murowanym i stadnią, 2. grantu 
ornego przy tej karczmie wraz z placami na 
którym stoi m. 1, pr. 10, klasy II. stykającego 
się z drogą wiejską i drogą od.wsi Łyczki do 
wsi Sarnowej Góry prowadzącą, dalejod grunta 
szlacheckiego oddzielonego miedzą i rówem oko- 
panego. i l 

I. Inwentarz gruntowy w całych dobrach; 2) 
koni roboczych sztuk 24, Db) wołów roboczych 
sztuk 28; c) krów dojnych sztuk 16, d) owiec 
z wełną poprawną 1,000, e) stadniny sztuk 10, 
f) wozów kutych12, g) płużycz żelazami i jarz- 
mami 14, bron żelaznych 2, i bron; drewnia- 
wnianych 20, k) pługów z żelażami 12. 

K. Podatki rocznie wynoszą w ogóle, rs. 441 
kop. 94 1/2. Wieś Łyczki czyli karczma z opi: 
sanemi dobrami, nieopłaca łącznie podatków 
lecz dokłada do całych dóbr yczki rs. 7 kó- 
piejek 50; 

Akt zajęcia dóbr wyżej opisańych pozostawiońy 
został w kopiach: Konstantemu Ostrzeniewskiemu 
Wójtowi gminy Łopacin i Ludwikowi, , Sach now - 
skiemu Wójtowi gminy Wyszcżele, każdemu z nich 
do rąk własnych w dniu 18 (25) Lutego 1862 r., 
Władysławowi Rogalskiemu Pisarzowi Sądu Pó: 
koju Okręgu Przasnyskiego, Wincentemu Aleksan» 
drowicz Naczelnikowi Powiatu, Przasnyskięgo, 9+ 
budwom do rąk własnych w d. 14 (26); Lutego 
1862 r. Następnie w zadosyć uczynieniu przepi- 
som prawa, akt tegoż zajęcia wniesionym został 
do księgi wieczystej dóbr Łopacin z Okręgu Pra» 
snyskiego, w Kancelarji Ziemiąńskiej Gubernii 
Płockiej d. 21 Loligo (5 Marca) 1862 r., zaś do 
księgi zaaresztowań w Kancellarji Trybunału Ćy- 
wilnego Gubernii Płockiej dnia 3 (15) Marca t. r. 
W dalszym zaś postępie sprzedaży, termin. do 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i warunków 
licytacyjnych, za podstawę do sprzedaży dóbr Ło- 
pacin ułożyć się mających, przeznac zonyrm został 
na audyencji Trybunału tutejszego na dzień 1 (13) 
Maja b. r. godzinę 10 z rana, a' druga i trzecia 
publikacja tychże warunków odbędżie się co/dwa 
tygodnie kolejno po sobię idące, Wyciąg tego 
obwieszczenia wywieszonym dziś został na tabli- 
cy w Sali Audyencjonalnej Trybunału tutejszego, 
drugi zaś egzemplarz onego wydano Wojciechowi 
Zegrzda Patronowi sprzedaż tę popierającemu. 


Płock d. 8 (15) Marca 1862 z, 
‘Asesor Kolegjany, Michał Betley. 


Po odbyciu w dniu dzisiejszym trzeciej publi- 
kacji zbioru objaśnień i warunków licytacyjnych 
za gasadę do sprzedaży w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia dóbr Łopacin w Okręgu i Powie- 
cie Przasnyskim położonych, termin do przygoto- 
wawczego przysądzenia tychże dóbr na d. 19 
Czerwca (1 Lipca) 1862 r. godzinę 10tą z'rana 
na audjencji Trybunały tutejszego. wyznaczony 
został, w któ licytacja. od sumy rs, 30,000, 
w Warunkach licytacyjnych przez po ierającego 
sprzedaż postąpionej rozpoczynać się Wedzia 0O W 

Wyciąg tego obwieszczenia: wywieszobym dziś 
został na Tablicy w Sali: audjenejonalnej Trybus 
nału tutejszego, a drugi egzemplarz onego wyda* 
nym jest Patronowi sprzedaż tę popierającemu. 

Płock d.'29 Maja (10 Czerwca) 1862 r. 
Michał Betley. 
| O 


LISTY GOŃCZE. 


—— 


(N. D. 2768) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Pultuskiego. 

Wzywa wszelkie władze nad bezpieczeń s 
stwem i porządkiem w kraju czuwające, aby na 
Juliana Grzeleckiego z wsi Błędostawa pocho: 
dzącego, o kradzież i ucieczkę z pod dożoru 
obwinionego baczną zwracały uwagę, a wrazie 
ujęcia wprost Sądowi tutejszemu, pod strażą 
odstawić raczyły, rysopis jego następujący: lat 
ma 20, lub 21, wzrost średni, włosy szatyn, 
oczy ciemne, twarz okrągła, ubrany był w bu- 
ty cienkie, spodnie koreikowe w paseczki, dro* 
bne, i palto czy płosze na sposób wojskowy 
zrobiony sukienny ciemny. 

Pułtusk d. 16 (28) Maja 1862 r. 


Sędzia Prezydujący, 
Radca Dworu, Dembowski. 
ean Eea pa an EE RES, SME) PESES OP EEPE APM 
(N. D. 2767) Sąd Policji Porpawczej: 
Wydziału Plockiego-% -il 
Wzywa wszelkie władze nad porządkiem i bez- 
pieczeństwem w kraju czuwające, aby Rozalją 
Petrow lat 41, religii katolickiej, wzrostu dobre= 
go, twarzy ściągłej, oczu siwych, włosów blond, 
nosa i ust miernych, budowy ciała szczupłej, pra- 
we czy też lewe oko przymróżone mającej, na któ* 
rem tylko cokolwiek widziała, dawniej w Zakro- 
czymiu mieszkającej, obecnie z pobytu niewiado- 
mą przed wymiarem sprawiedliwości ukrywającą 
się, ścigały i wrazie ujęcia Sądowi najbliższemu 
lub wprost tutejszemu dostawić zechciały, 
Płock dnia 10 (22) Maja 18€2 r, 


Sędzia Przydujący, Łempicki. x 


N. D. 2771) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Piotrkowskiego, 

Wzywa wszelkie władze tak cywilne jak i woj- 
skowe nad bezpieczeństwem i porządkiem w kraju 
czuwające aby Andrzeja Waleckiego lat 28 mają- 
cego, katolika b. policjanta przy Magistr acie m. 
Częstochowy, i tamże ostatnio zamieszkałego, oraz 
żonę jego Joannę Walecką, lat 29 mającą, o kra- 
dzież obwinionych, 'a przed wymiarem sprawiedli- 
wości ukrywających się bacznie śledziły, a wrazie 
ujęcia Sądowi tutejszemu lub najblizszemu odsta- 
wić zechciały. 

Piotrków d. 11 (28) Maja 1862 r, 


Sędzia Prezydujący, 

Asesór Kolegjalny, Chmieleński, 
OOOO ANĄ 
DONIESIENIA PRYWATNE. 
— 


(N. D. 2737) Podaje qo powszechnej wiado- 
mości; iż bilety Lombardowe wydany za Nr. 
80,497 30,477, 80,804 i 80,697 przypadkowo 
zaginęły. i 

zywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 

w 6 tygodni od dok 18 Czerwca r. 1852 ki gat: 
od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i pra“ 
wo posiadania onegoż w Dyrekcji Lombardu 
udowodnił, gdyż w przeciwnym razie duplikat 
iletu wydanym zostanie osobie której nazwi- 
sko zapisańe w Księgach Dyrekcji. (3) 


